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K r a k ó w ,  21 stycznia.

Poić stanie w r. 1 8 6 3 , jak o tem przy­
pomina autor naszego dzisiejszego feletonu, 
w yw alczy ło  asam owolnienie ludu polskiego, 
w  zaborze rosy jsk im : w  dwóch innych kon- 
stytucya przyniosła mu tę swobodę rów no­
cześnie z wolnością obyw atelską dla m nvch 
stanów 1 oto spuścizna najpiękniejsza, jaką 
dzisiejsze pokolenie dziedziczy po ostatniem 
/brom em  powstaniu uarodoWem.

Na pochw ałę ludu polskiego przyznać 
należy, że dziwnym  wiedziony instynktem , 
odczu ł on od razu. jaki uczyn ić w inien u- 
żytek z odzyskanych praw obyw atelskich. 
•Jak gd yby  tknięty tą iskrą, co przebiegła 
po nerw ach całego narodu podczas ostatnich 
walk o niepodległość,- uczni się polskim pod 
wszystkiem i trzema zaboram i, i wśród cięż­
kich przejść swej o jczyzny , przyznał się do 
niej, jako jej syn kochający, w spółczu jący 
z nią w nieszczęściu, spieszący jej na ra­
tunek.

A  jeżeli porów nam y usposobienie ludu 
naszego z przed lat czterdziestu, z dzisiej- 
szemi poryw am i jego patryotj zmu, z boha­
terstw em , którego nie skąpi pod żadnym  
z trzech zaborowy m ożem y być dumni i szczę­
śliw i, żc B óg  dał nam lud tak dobry i do 
O jczyzny przyw iązany

A le  stąd też tem większe dla nas webe-r 
tego ludu zobow iązania Na nas cięży obo­
wiązek spłacenia długu, jaki przodkow ie 
nasi wobec niego zaciągnęli. Dzisiaj, gdy 
ten lud jaw nie do polskości się przyznaje 
i za nią pierś nadstawia, m y jesteśm y za 
jeg o  kulturalny i ekonom iczny rozw'ój w o­
bec przyszłości odpow iedzialni. P rzygotow ani 
być musimy na to , ':  ze kiedyś, w k ry ty ­
cznej chw ili, przyszłe pokolenia zapytają 
nas coście zrobili z ludem naszym , dla 
czego skąpiliście mu ośw iaty, dla czego nie 
dzieliliście się z nim kęsem chlt-ba?

w Ła iJ L e  ■ w fr l«y Ł!taig'Vruy-
za mało przypom nienia, że stajem }’  jbec 
ludu naszego, jako jego  d łu żn icy ; n i l  za 
mało budzenia św iadom ości, że w llicb  
ludow ych  cała nasza nadzieja, cu łalv:y- 
8z!ość i odrodzenie. D zisiaj też. gd y  ę- 
dzie, gdzie ty lko uczyn ić nam to 
św ięcim y uroczyście pam ięć ostatniej 
orężnej wraSki o niepodległość, zamia 
nieb frazesów., przypom inajm i liasł 
dla ludu polskiego, s p i e s z m y  z 
n y m  g r o s z e m  n a  b u d o w ę  szhf i  i 
■1 i b 1 i o t e k  1 u d o wr y  c h , w e s p r z >n y  
l u d o w e  i n s t y t u c y e  e k o n o m  i c i e, 
zbliżm y się do przedstaw icieli ludu, ści- 
śnijm j im dłon, otw órzm y im nietylkm ia- 
sze serca, lecz także pole do w spólnej, >y- 
wacelskiej pracy, dzielm y się z nimi lłci- 
w ie pra Walni oby w atelskicini, g d y  br; aię 
obow iązków  p a u yoty czn y ch  na ich [rki 
składamy.

Sprawy ruskie.
(„ZagranKzna“ polityka ruskich narodowców. — Oświata 

a polityka).
Atfmiinstracya rosyjska, która od lat prze­

szło trzydziesta tłumiła wszelki objaw sepsra- 
lyzmu nk raiósl iego z właściwą sobie bezwzglę­
dnością, nagie złagodniała. W  jesieni w uro­
czystości połtawskiej, urządzonej z powodu od- 
słoiręcia pomnika, JaDa Kotiarewskicgo, tudzież 
w nieaawryir obcbodz.e jubileuszu Łysenki 
w Kijowie, pozwolono odczytać bczne adresy 
i wygłosić mniej lub więcej płomienne mowy 
w języku ukraińskim.

Ze strony administracji rosyjskiej było to 
ustępstwo zarówno niezwykłe, jak tajemnicze. 
Przyczyny jego znaleść trudno tem bardziej, 
ze rzekomej zmianie frontu rząau carskiego 
wobec dążności ukraińskich zadaje kłam cały 
szereg rewrnyj i aresztów, dokonanych zaraz 
po wspomnianym jubileuszu w Połtawie, Char­
kowie i Kijowie n wielu osób. podejrzanych 
właśnie o —  propagowanie ukraińskiego sepa­
ratyzmu A jednak przypuszczenie takiej yzła- 
śnm zmiany frontu byłoby jedyną Hipotezą, 
tłóinacząeą dz.wny objaw złagodnienia carskich 
czynowników.

Na wszelki sposób objaw ten wywarł głębo­
kie wrażenie La Rusinach galicyjskich separa- 
tystyczno irredemyeznego autoramentu. Reda 
ktorowie ,,Diła“ , powróciwszy z Kijowa, dali 
wyraz swej opinii w znamiennym artykule, 
w którym wyrzekają się ni mniej, ni więcej 
tylko zasadniczego punki u swojego programu — 
niepodległości Ukrainy i Rusi, zadowslniając 
się znacznie skromniejszą autonomią kulturalną 
i językową otrzymaną z rąk cara...

Do prawdz.wości uczuć separatystycznych 
Rusinów wobec Rosyi, do szczerości ich ata- 
sów na tę ostatnią, słowem do uhrainofilstwa 
Rusi».ów galicyjskich, jako wyrazu prze jęca  
■iię i zżycia z kulturą zachodnią w przeciw­
stawienia do barbarzyńskiego rosyjskiego wscho­
du, nie mieliśmy nigdy zbyt głębokiego przo- 
Konama, Mimo to jednak nie przypuszczaliśmy, 
aby już chwilowa kurtoazya żandarmów mu- 
skiewokich wobec pp. Romańczuka, Studziń­
skiego i i. p. mogła napełnić ich aż taką wdzię­
cznością i takim zapałem do Rosyi, że bez wa­
hania ucięli głowę, swej własnej polityce, ode­
brali jej sens najwyższy i ostatnią racyę. wy­
rzekając się publicznie postulatu niepodległo­
ści...

„Fides puuicau ruskich narodowców w (ia-
TTy t*~frijJisiiialti T:5TĄ pLiul. Pud’ 'y^Zgit;-
dem filaskn może z nią rywalizować jedynie 
lekkomyślność, niedojrzałość, jeżeli nie j.owiem 
szalbierstwo polityczne tych panów. Równo­
cześnie prawie z tyra artykułem nar. WagiIko, 
zagorzały ^Rutnuno Rusin" z Bukowiny opo­
wiadał w delegacyach anstryackich, że na 
Ukrainie rosyjskiej wzdycha do Wiednia mnó 
stwo austrofilów i że A ostry a w ekspanzyi swo­
jej na Wschód może w nich znaleść znakomi­
tych a wiernych sojuszników...

Ale to naiwne, równoczesne służenie i Ro3>i 
i Austryi jeszcze nie wyczerpuje ubra.ńsko- 
i uskiej politycznej mądrości, ona bowiem na 
nakazuje „daleko patrzącym" ale mało widzą­
cym przywódcom ruskim starać się także o 
względy Prusaków. W  ostatnich czasach „Di- 
ło “ , „Swoboda" i „Hajdamaki" niejednokrotnie 
manifestowały swoje prusofilstwo, już to z oka- 
zyi określania sta owiska prawowiernych szo­
winistów ruskich wobec wszeebniemców, już to 
czysto teoretycznie celem pouczenia czyteln1- 
ków. sl ąd się jeszcze mogą spodziewać zba­
wienia i obrony przed okropnym uciskiem ze 
strony Polaków A teorya prusofilska galicyj 
skich Rusinów opiera się na chimerycznem

przyiraszczenra że Hohenzollernowie, uperaw 
szy się z Austryą będą dążyć na Wschód i w 
tym celu dopomogą Rusinem do utworzenia 
niezawisłego państws, któreby z natury swego 
połiżem a było wrogiem Rosyi i jako takie mu­
siało współdziałać przeciw niej z Prusami.

Jak szybko plenią się tego rodzaju brednie 
polityczne w społeczeństwie ruskim , świadczy 
najlepiej fakt, że w tych dniach, na wiecu 
w Podhajcach, uch walono domagać się, aby 
w szkołach ludowych zamiast języka polskiego, 
nćzouo dzieci niemieckiego... Charakterystyczna 
ta uchwała spotkała się z j  lęgardliwą odprawą 
nawet w ,.Hałvczaninie“ , który, mimo całej 
swej nienawiści do Polski, przecież nie zawa­
hał się przyznać, że dzieci ruskie p o t r z e ­
b u j ą  z n a j o m o ś c i  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  
podczas gdy niemiecki na nic się im nie może 
przydać.

Zestawmy teraz wszystkie trzy konstrukeye 
zasadniczej obecnej polityki „zagranicznej" ga­
licyjskich Rusinów: moskalofilską, austrofilską 
i prusofilską, a otrzymamy wóeroy obraz współ­
czesnej dojrzałości politycznej garstki warcho­
łów i megalomanów, którzy raz zboczywszy 
donrowoluie z jedynej możliwi j drogi szukania 
sposobów pożycia z Polakami, miotają się te­
raz na falach głupstwa, uderzając sobą o pod­
wodne rafy własnych nonsensów I jak długo 
lud ruski zdany będzie na k!erownictwo swo 
icb „zabonnystych" polityków, nauczycieli i 
proroków, jak długo rozmaite ciasne warto- 
głowy będą' go bałamuciły eliikabracyami w ro 
dzaju ooecDych artykułów „D iła", tak długo 
o traktowaniu sprawy ruskiej inaczej, niż ją  
traktował jeden ze znanych współpracowników 
Stadiona, nie może być mowy. a  biurokiata 
ten jeszcze w roku 1848 powiedział: „D ie Ru- 
thenenfrage ist eiuo Brot —  and dazu noch 
eine Criminalfrage". Mimo wszystkie postępy, 
jakie od tego czasu zrobili Rnsini w literatu­
rze i kulturalnych zdobyczach, polityka ich 
pozostała jeJnaka —  krętacka, niepewna, per 
fidua i w perfiayi swojej naiwna. Do niej to 
po 56 lata-h rozwoju można jeszcze ciągle 
stosować przytoczone powyżej słowa niemie­
ckiego nrzęduika.

Przed trzema dniami „O d o", omawiając 
wzrost liczby czytelń „Prośw ity", których w 
ciągu ostatnich lat dwunastu powstało — 1345, 
przyszło do wniosku, że oświata ludu ruskiego 
postępuje równolegle z jego uświadomieniem 
polityczoem. —  W niosek ten dla szowinistów 

Diła" pLZi iomny i rad su.j, jest jednak 
bardzo 6*315niyiU ^SF ' BaaiejfcifSAł* ^usaTbgo' 
ludu. Wiemy bowiem, co zn w jęz3K u„D t- 
ła“ „polityczne uświadomienie". Pod tą piękną 
nazwą kryją się wszystkie balamuctwa, wszy­
stkie Kłamstwa i sofizmaty, jakiemi z tiybun 
w lecowych zajadli a niesumienni agitatorowie 
zatruwają naiwne umysły wieśuiaków W ie­
śniak rnski, „uświadomiony politycznie", w ro- 
zam.en u „D iła", to biedna, ciemna istota, 
która czyta „Swobodę", umie kilka piosnek 
czerniuwieckiego Hrycia Szczypawki, i odważa 
się na „wieżach" i „zborach" wymyślać i od­
grażać się Lachom. Jeżeli wzrostowi takiego 
„uświadomienia politycznego" towarzyszy wzrost 
liczby czytelń „P rośw ity";’—  to wniosek stąd 
zarówno smutny, jak naturalny, że czytelnie 
te słazą do szerzenia nieryle oświaty, ile ra­
czej podstępnej agitacyi pol lycznej i socyal- 
nej Mnożeniem się ich „D J o" możo się cie­
szyć, ale narodowi ruskiemu i jego przyszło­
ści, w jakiejkolwiek, czy moskalofilskioj, czy 
austrofilskiej, czy wreszcie prnsofilskiej kon 
strukcyi, n*e wyjdą one na pozytes. O. G.

»

Położeme bez wyjścia.
Nadzieja hr. Stelana Tiszy, że po zawarciu 

kompromisu ze stronnictwem niezawisłości, po­
kona łatwo resztę obstrukcji, zawiodła zupeł­
nie. Pokazało się, że do powstrzymania nor­
malnego biegu spraw w pailamencie, posiada­
jącym tak elastyczny regulamin obrad, jak re­
gulamin węgierski, nie potrzeua wcale wiel­
kiego zastępu posłów, że może to zrobić tak 
samo skutecznie nawet mała garstka, byle tyl­
ko n;e zabrakło je j wytrwałości, odwagi i zrę­
czności. Dziś uprawia obstrukcyę w Sejmie 
węgierskim zaledwie 20 posłów, r mimo to 
sprawy parlamentarne nie posunęły się ani na 
krok naprzód, lecz stoją w miejscu, jakby 
przykute. „Żelazna ręka" br, Tiszy jest dmś 
tak samo bezsilną, jak bezsilnym b jł  „bierny 
opór" Szella i „system cukrowy" jhr. Khuen 
Hedervarego. —  Różnica pomiędzy ówczesnym 
sianem rzeczy a obecnym polega jedynie na 
tem. że Węgrzy uzyskali ustępstwa, których 
odmawiano im jeszcze za rządów Szella, rząd 
zaś jak nie miał, tak niema rekrutów.

W  ostatnich dniach sytuacya jeszcze się po­
gorszyła dla rządu. Szeregi obstrukcyjne nie 
tylko nie topnieją, lecz wzmacniają się nawet 
zbiegami innych partyj. — Dzięki nsłażaości 
stronnictwa ludowego, obstrukeyuniści mogą 
znów narzucać Izbie tajne posiedzenia. W czo 
raj zaś przyłączył się do nich jeden z wybit­
niejszych posłów ze stronnictwa niezawisłości, 
który uchodzi za prawdz'w<-go mistrza obstruk- 
cyi, poseł Zoltan L e u g y e l .  Zapalczywemu 
temu przeciwnikowi dualizmu sprz^ rzy ła  się 
widocznie bezczynność, na jaką sk<^Ł y był 
jako członek partyi Kossutha, gdyż s.a^a- stał 
z najbliższej sposobności, aby z hoi. k o rz j^ -

Powstanie Hererów.
„Frankfurter Zeitung" ogłosiła w jeanym z 

ostatnich numerów swoich artykuł o powstaniu 
Hererów, pochodzący z pod pióra znawcy sto 
sunków niemieckiej A fryki południowo-zacho­
dniej. Autor przed 8 miesiącam’ objeżdżał pół 
nocną część kraju Haierów i skonstatował, że 
„ o p r ó c z  r o z g o r y c z e n i a  p r z e c i w  n . e -  
m i e c k i m  k u p c o m  nie było żadnych oznak 
nieprzyjaznego dla Niemców usposobienia’ . Ta 
uwaga rozbraja swoją naiwnością. W ięc rozgo­
ryczenie przeciwko tupcoui nie jest oznaką uie- 
pizyjaznego usposobienia? -  

Aie idźmy dalej za wywodami autora. Otóż 
uderzył go podczas podróży fak t, że wszyscy 
naczemicy gm in, p rzez  które przejeżdżał, Cią­
gnęli do Okanandyi, siedziby „starszego Kapi­
tana", to jest kacyka Maharero, ażeoy od­
być wielki wiec. —  Powodem zwołania wiecu 
był spór, który powstał pomiędzy Kamhasem- 
biEE, bogatym „kapitanem" z O łjosonćżapa, a 
ludźmi Maharera. W  styczniu ubiegłego roku 
służba firmy niemieckiej W eke i Vuigts w Wa- 
terbergu, tudzież knpcy Mich&elis Heilbren- 
ner zaczęli z całą bezwzględnością ściągać dłu­
gi od Kambaseiflbiego, który, wyczerpawszy ca­
łą gotów kę, musiał Niemcom oddawać sfi 'je 
stada bydła W  jednej z osad miejscowy na­
czelnik nie chciał na rozkaz Karobasembiego 
wydać mu bydła, twierdząc, żo stado jest wła­
snością Maharera. Kambasembi bydło zabrał 
siłą a naczelnika osady kazał obić batami. Stąd 
powstał spór, który miano załatwić na wiecu 
Przeciwnicy pogodzili się, a przy tej sposobno­
ści, skutKiem powszechnego oburzania na kup­
ców niemieckich, uchwalono powstanie

Stąd rach wojenny Hererów zwraca się prze­
rzucić jej sztandar. W em  pu ^ewszystkiem przeciwko os adłym w Dh kraju

ri t3n/>mn nipmiApfrim ktrirum TTprprnwift sn ń łn-W  liście do Kossutha zarzuca mu L  
że i le  prowadzi swoje stronnictwo, że . eugyul, 
działać stanowczo, zdaje się wyczekiw amiast 
nii i inieyatywy ze strocy wyborców. opi- 
każdego stronnictwa —  pisze dalej — yelam 
zdobycie władzy. Należy więc teraz sto' 
walkę ze stronnictwem liberalnym na cy 
linii, należy wystąpić przeciwko ugodzie 
1867, a pon.eważ stronnictwo niezawisłości »  f . 
chce s.ę podjąć tej walki, on, Leugyel, nady'0 
jego członkiem być nie może. W

Pozyskanie tego szermierza obstruKcyi jes 
dla stronnictw, które prowadzą ją  dalej, wiel-'i -j- - “ -y-j
kim sukcesem. Tymczasem krążą już pogłoski,! łudmowo-wschoómej części 
że przykładem Lengyela pójdzie jeszcze 15 liczącej około 24.000 głó^c. Na cze1
iu lrg .j uzioiikó W  i N I M l i t o 1'1'    '-p ć -U k ik ó w o to c z r ł  Maba.ero kosza

Położenie hr. Tioz'j^jgSrLŻa'ft.^ więc znóv J N ie m M ^ ^ w n o cz i  
z dniem każdym. Drfs też żałuje on zapewnt

Apooin niemieckim, którym Hererowie są dłu- 
ku„ jaczne sumy. Oczywiście kupcy niemieccy 
żn i^ ^ w yzysk iw ać [ludność tubylczą, a nastę- 
m u s ie l^ l^ ją c  gwałtownie d ługi, zaczęli ją 
pnie, ści?jVować. W łaściwym twórcą piwsta- 
wprost r u j n ^ ^ >?Frankfurter Zeitung", Kara­
nia jest, zdanieraiujcy niemieccy rozgoryczyli 
basembi, którego KTjjj .ego postępowaniem, 
bezwzględnem w o^ ^ g  aajduje się w ekono-

z dnia na dzień, 
sam Maharero, 

po-

Cały szczep 
micznym upadku 
Ruch powstańczy pp5zpoczą> 
który sprawuje rząJy nad £C k ruŚCi, 

wo­
da

że odrazu nie chwycił się środków bardziej 
energicznych i stanowczych Obecnie bowiem 
i te środki nie zdołałyby już naprawić sytua­
c j i .  Obostrzenie regulaminu popchnęłoby znów 
do obstrukcji całe stronnictwo niezawisłości, 
a napotkałoby także na opór grupy Apponye- 
go. I rozwiązanie Izby byłoby dzisiaj mieczem 
ubosiecznym , niebezpieczniejszym nawet dla 
rządu, niż dla opozycyi. Nietylko bowiem od­
roczyłoby na czas dłuższy sprawę uchwalenia 
rekrutów, ale nadto uniemożliwiłoby tanże 
pracę delegacji węgierskiej. —  W jaki spo­
sób hr. Tisza wybrnie dziś z tych truaności, 
tego zapewne sam jeszcze nie wio. Zdradzają 
to ostatnie jego mowy w Sejmie węgierskim, 
które zaczynają się i kończą jedyuie zaklę­
ciami, aby dalszą obstrukcyą nie wytwarzano 
położenia boz wyjścia. W łaściwie zaś położe­
nie jest już bez wyjścia, przynajmniej dla hr. 
Tiszy, i azfwićby się nie można, gdyDy pe­
wnego dnia stracił ocnotę do dalszego urzędo­
wania.

«7

koło ażeby uniemoz
siłków ęęieekich z W  nJkuh, wsE^fl
zarazem w pochodzie oddział niemiecki, liczący" 
56 ludzi, który dąży' od strony Swakopmuudu, 
koło stacyi kolejowej Waldaa.

M iejscowość Windkuh, gdzie 400 osadników 
memieckicn może chwycić za broń. jest na ra­
zie zabezpieczoną od napadu Hererów, ale roz­
proszonym po kraju osadom i stacjom niemie­
ckim grozi rzeź. Garnizon riemiecKi w Utjo, 
złożony z kompanii piechoty, zaopatrzonej w 
konie i kilka dział, został otoczony przez Kum- 
basembiego, który stoi na czele 2000 Here­
rów, tudzież przez Manassego, na czele 1000 
ludzi.

Tak przedstawia się sprawa powstania He- 
reiów. Redakcya „Fransfurter Zeitung" do­
daje do wspommaDegc artykułu uwagę od sie­
bie, że nadużycia kupców niemieckich wobec 
Hererów są rzeczą udowodnioną. „Deutsch- 
SuedwestafriKanische Zeitung" wprost zarzuca 
niemieckim kupcom i osadnikom, że wyzyski­
wali Hererów i zmusili icb do powstania.

Do Berlina donoszą z Afryki, że iódź dzia-

Vn czterdziestą pierwszr 
^ o c z  M l  I

Gdzie najgęstszy bój powiewa 
Z piersi nssiyi h staórzmy wał, 
l mit-rsjąc Polak śpiewa 
Pte„łnnfcit-M j«n>n strzał'

Ty nam Święta żyj na wieków wiek 
*>d mor? dawnych, aż do dawnych rak!

(Mieczysław Rrmanowafci - Hymn młudoj wiaiy

KanipaL.a Krym. ka zdarła urok z wielkści 
i potęg. Rosyi, zachłanność je j zdawała się 
słabnąć; o nowym carze Aleksandrze II, ktiry 
za> lauł jw ieżo na tronie, opowiadano, ja s  z y- 
kle o u-iżoym nowym władcy, że jesl libełd- 
n.ym i Polakom przychylnym. Ówcześni u »- 
dowcy nasi pełni byli nadziei, lecz nied jo 
radość ich trwała, car bowiem przy pierwszcn 
z nimi zoikaięciu oświadczył krótko i otwij 
cie: cokolwiek zrobił mój ojciec, zrobił 
brze — „point des reveries!"

godow ej mimo to łudzili się jeszcze, z 
gali jeszcze i płaszczyli się, aby pozv,sk 
nkę n iwego cara. Lecz nie łudził się «  
W śród n.ego właśnie dojrzewała nowa g l « -  
racya, wykołysana wśród wspomnień neroiw 
n j h bo.iów 1831 roku, wzrosła wśród poświę­
ceń i propagandy Zawiszów, Woiłowiczów i 
hona-sk.ch, geneiacya, na Którą w chłopięcem 
wieku wionęły nadzieje „wiosny narodów", na 
dzieje I84a r.

Napoieon III poamosł zaDadę L-arodowiści i 
stwierdził ją czynem na polach Lombardyi, 
walcząc zwycięsko o wolność Italii, a wkrótte 
potem tysiąc ochotników, pod wodzą Garibal 
dego. wylądowawszy w Sycylii, j w ciągu dni

kilkunastu wywraca państwo Neapolitańsk:e i 
woła z dumą: „ahbi&mo fatto Italia!" —  zro­
biliśmy Ita'ię. a ona dotychczas rozdarta i uci­
śniona, uważsna już przez mężów stano Eu­
ropy za „wTy r a ż e n i e  g e o g r a f i c z n e " ,  
staje wolna i jedna'

Czem byłby na.ód. a przedewszystkiem m ło­
dzież polska, gdyby wypadki te, mające pozór 

| wschodzącej zorzy wolności, nie były się od 
biły echem w sercach spragnionych swobody? 
Odbi'y się i poruszy)y naro 1 terabardziej gdy 
dawny ucisk Mikołajuwski, łagodzony nieco 
w Kongresówce, trwał dalej w całej pełni w 
prowincjach zabranych, na L ;twie i Rosi.

W ezbrane uczucia narodu musiały się obja­
wić na zewnątrz.,. Objawiły się nader łago­
dnie-. noszeniem ubrań narodowych, święceniem 
rocznic dziejowych, modlitwą i śpiewaniem pie­
śni narodowo-religijnych. Mimo swej łagodno­
ści spotkały się te manifestacye z prześlado­
waniem ua całym obszarze dawnei Rzeczypo­
spolitej, we wszystkich trzech zaborach, a w 
moskiewskim z bronią i uahają, z krwawą 
rzezią.

W szyscy znamy dzieje tych dni pełnych po­
gardy życia , pełnych męczeńskiego męstwa, 
owianych wiarą w potęgę Opatrzności, w sku- 
teczuośC krwi bezDronnych, przelanej dla wia­
ry i ojczyzny. Dnia 27 lutego 1861 r. obcho 
dziła Warszawa rocznicę bitwy pod Grucho- 
wem. Gdy lud w procesji, z chorągwiami i 
krzyżami, przeciągał przez ulice, uderzyło na 
niego wojsko moskiewskie. Lud padł na kola­
na i śpiewając pieśni nabożne, konał pod ra­
zami carskich siepaczy, lecz chociaż i bez­
bronny, nie zachwiał się i nie ustąpił.

Dzielna postawa bezbronnego ludu zaimpo­
nowała nawet rządowi rosyjskinrau do tsgo 
stopnia, iż na kilka dni zapanował jakby ro­

dzaj zawieszenia broni; wojsko moskiewskie 
cofnęło s.ę z ulic i placów Warszawy, utrzy­
ma uie porządku oadano w ręce straży obywa­
telskiej, a ofiary rzezi pozwolono uroczyście 
pochować. —  Nie długo jednak trwał ten stan 
rzeczy. Już 8 kwietnia 1861 r. pokrył się na- 
nowo bruk warszawski krwią bezbronnego lu­
du. W  dnia tym widziała Warszawa sceny, 
którym równych nie znajdzie w ludzkich dzie­
jach. Oto gromada ludu. w procesronalnym po­
chodzie, posuwa się przez plac zamkowy. Na 
czele j-ej ksiądz z podniesionym do góry krzy­
żem. RosyisKa piechota rzuca się na ten za ­
stęp. Ksiądz pada pod pchnięciami Dagnetów. 
lecz krzyż wznosi się zwycięsko, chwycony 
ręką młodego studenta, a gdy i jego ciężko 
raniono, wysuwa się z tłumu brodaty Izraelita, 
porywa krzyż i upaść mu nie pozwala, dopóki 
sam nie padł, przeszyty baguotami.

Ta solidarna obrona krzyża przez tak różno­
rodne żywioły, to ja k b y ' zapowiedź i obraz 
przyszłego zjednoczenia się najrozmaitszych, 
najróżnorudniejszych osobistości, w stycznio- 
vrem powstan.u. Imię Poloki wówczas wywie­
rało wpływ tak potężny, tak jednoczący, że 
do walki z wrogiem stawcli obok siebie ladzie 
najsprzeczniejszych nieraz przekonań społe­
cznych i religijnych; arystokraci obok dema­
gogów, głęboko wierzący obok ateistów, asceci 
obok sybarytów. Imię „ P o l s k a "  łączyio ich 
w' jeden zastęp, bohaterów lub męczenników.

Gdy tak Ind, jatiby po/wany uniesieniem, 
biegł bezbronny na kule i bagnety, wiedząc, 
że śurercią swoją okupi zbawienie ojczyzny, 
ludzie trzeźwiej na rzeczy patrzący, postano­
wili na mne, realniejsze tory skierować zapał 
ludu i zaczęli pracować nad przygotowaniem 
zbrojn;,go powstaniu.

W krótce utworzył się tajuy rząd polski,

który pod nazwą Kountetn Centralnego wnet 
całą Polskę wpływem swoim ogarnął. Komitet 
Centralny nie zamierzał wcale z a r a z  orężnej 
walki rozpoczynać. W  jego skład wchodzili 
ludzie wytrawni i rozumni, dalecy ud „mierze­
nia sił na zamiary", którzy wiedzieli, że roz­
poczynając jekąkolwiek ronotę, trzeba pamię­
tać o skutkach. To też Komitet wziął się do 
dzieła mądrze i przezornie. Pokrył kraj cały 
siecią tajnej, wybornie nrządzonej organiza- 
cyi, a równocześnie wpływami swojemi sięgną' 
w łono społeczeństwa rosyjskiego i w szeregi 
armii carskiej, gdzie łatwiej, niż się tego mo­
żna Lyło spodziewać, Dozyskał liczne zastępy 
oddanych sprawie powscama. Chcąc rozpocząć 
walkę orężną z pewnuścią powodzenia, trzeba 
było, wobec braku armii narodowej, przede- 
wszystkiem jeżeli nie pozyskać, to przynaj­
mniej zdezorganizować wojsko carskie i uczy­
nić je  niezdolnem do boju z powstaniem.

Niezmiernie trudne zadanie, wymaga łące dłu­
giego czasu i niesłychanej zręczności, które 
jednak, jak wskazywały postępy propagandy, 
nie było Jo spełnienia niemożliwem. Powsta­
nie miało wybuchnąć dopiero po należytem 
przygotowaniu terenu i zupełnem wykończeniu 
organizacji tak cywilnej, jak wojskowej.

Komitet centralny wcale nie lekkomyślnie 
wziął się do działać ia, bo nakreślił sobie plan 
jego znakomicie i przeprowadzał gc konse­
kwentnie, z podziwienia godną zręcznością i 
wytrw ałością.

Tymczasem jednak i bohaterskie zachowa­
nie się ludu w krwawych dniach kwietnio­
wych nie okazało się zuDełnie bezow ocnem .—  
Rząd rosyjski, zdumiony niem i przerażony, 
poczynił Polsce kongresowej pewne koncesje 
Towarzystwu rolniczemu, które, zbiegiem oko­
liczności, stało się chwilowo niemal reprezen­

ta cją  narodową, pozwolił wybrać komitet w 
celu zastanowienia się nad uwłaszczeniem wło­
ścian. zgodził się na atworzenie w Warszawie 
polskiego uniwersytetu, pod nazwą „Szkoły 
G łów nej", i zamianuwał najpierw dyrektorem 
oświaty i wyznań, następnie zaś naczelnikiem 
rządu cywilnego Poiasa, margrabiego W ielo­
polskiego.

Ta ostatnia koacesya, jeżeli ją  tak nazwać 
się godzi, stała się największem nieszczęściem 
Polski. Margrabia, człowiek wykształcony i 
zdolny, ale przejęty lojalnością dla R osji, a 
przytem niesłychanie zarozumiały i despoty­
czny, chorujący ua raauię menopularnośr, nie 
licząc się z dachem narodu, z aktualnemi o- 
kolicznościami, a nawet z prawdziwemi zamia­
rami rządu rosyjskiego, postanowił uszczęśli­
wić naród wediug swego planu, w sposób, 
sprzeciwiający się wprost naturze polskiej. —  
Despotyczny i uparty, dążył do celu wszel- 
kiemi godziwemi i niegodziwem. środkami.

Po krwawych wypadkach 27 lutego i 8 kw.e- 
tnia 1861 r., naród polski przywdział żałobę. 
Zaniechano wszeiKich głośniejszycn zabaw, nie 
noszono innych sukni, jak czarne. Zresztą pa­
nował zupełny spokój Rząd rosyjski jednak 
podejrzywał, że pod tym żałobnym spokojem 
nurtują dążenia do zerwania pętów. do z a r y ­
cia z orężem w ręsu wydartych narodowi praw 
i swobód.

Policya moskiewska z całą armią szpiegów 
śledziła pilnie za sprzysiężeniem, o którego 
istnieniu była przekonaną. Tysiącami ludz. za­
pełniała więzienia, tysiące dręczyła po kaza­
matach i w cytadeli warszawskiej. W szystko 
to nie prowadziło do celu. W yborna organiza- 
cya narodowa, mająca wszędzie swoich luizi, 
utrudniała wszelkie posznkiwauia. Aż wreszcie 
margr. Wielopolski znakzł sposób, nie ua w
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łowa „Hahicht" przybyła do Swakopiruad i 
wysadziła tam na ląd oddział, złożony z 75 
ludzi, który aa ar się w kierunku ytacyi kole­
jowej Karabit. Załoga Swakopmundu i Kara- 
bib wynosi około 200 ludzi. Skutk-em przyny- 
cia oddziału posiłkowi go z łodzi „Habicht", 
część owej załogi ma się udać dalej na wschód, 
a mianowicie z Karabib do zagrożonej stacyi 
kolejowej Ot,imbiiigue. W  lutym wyląduje w 
&WbKopm and odazi&ł z 230 ludzi, mający zlu­
zować dawniej posłare siły. Oczyw.ście zluzo 
wanie obecnie ni" nastąpi, a oddział wspo­
mniany odejdzie z Otjimoingue do Osauacdyi 
Z  K ici donoszą, że parowiec „Darmstadt" ma 
zabrać do Atryki oddział piechoty marynar­
skiej w sile 500 ludzi, 50 marynarzy z W il- 
h elm sh a V en  do obsługi dział maszynowych, 150 
ludzi z .nżynieryi. tudzież 100 ludzi z oddzia­
łów sanitarnych i kolumny prowiantowej. —  
Okręt „Darmstadt" m.ał już wypłynąć na rao 
rze, ale odjazd odłożono.

W  Berlinie obaw ają się, że Hererowoe w y­
mordują wszystkich osadniaow niemieckich, 
którzy nie zdołali schronić się do miejsc, ma­
jących załigę niemiecką. Wedle źródeł nie­
mieckich, flererow .e odznaczają się okiaeieó- 
stwem. „Rolonia'6 Zeitschr.ft" otrzym ała na­
wet Wiadomość W indkuh, że kcło Malta- 
hoehe zamordował. Hererowie farmera Jaegera 
i jogo żoDę.

Z dziedziny lekarskiej.
(Odczj* Behring* o gruźlicy. — P lemiaa. — Sroaek 
przeciwka katuiowi. — Dyfterya I szczepienie ochron­

ne. — ODOwiązek państwa).
Z i_ny bakteryolog profesor wydziału lekarskiego 

na uniwersytecie w Marourgu, B e h r i n g, atórrgc 
nazwisko w osta.nich czasach tak często słyszytry, 
przybył do Berlma, zaproszony przez tamtejsze To­
warzystwo dla medycyny wewnętrznej 1 wygłosił 
w sali „donn Langeubecka" odczyt o stanie obe­
cnym badań nad gruźlicą. Na odczyt przybyli nie- 
tylko czionkrwle towarzystwa wspomnianego, lecz 
tskże wybitni baateryologowie, tadzlez przedstawi­
ciele rząd a.

W  środowym minerze „N  Reformy" doniósł o 
tem teiegrum, obecnie za, pisma berlińskie podają 
treść odczytu 1 przebieg dysknsyl, która jię po nim 
wyw.ą:. ła.

Profesor Bi bring nawiązał wykład swój do o 
Świaaciń, które złożył ;uz na kongresie b&dacaów 
przyrody w Kassel, ze mianowicie mleko dla nie­
mowląt jest głównym rozsalnikiem gruźlicy. Z mle­
kiem Krowy zarazki dostają się do wnętrzności nis- 
mowięciu, a następnie do Brwi 1 organów oddech-r

mawia przeelwko wyłącznemu zakazania za pośre­
dnictwem jelit. Prof. F&nkel wspólnie ■ profesorem 
Gnttstadtcin ułożyli statystykę o sposobie odżywia­
nia zmarłych w Berlinie niemowląt w ostatnich 4 
latach. Statystyka ta wykazała, że wogóie grnżlica 
rzadko występuje a osesków, a zmarłe na nią dzie 
ci były mniej więcej w lównej liczbie karmione 
piersią 1 sztucznie , co przemawia przeciwko teoryl 
Behtinga o nlebezpiecznoścl mieka. Prof. Frtakel 
oświadczył, że zakażenie się grażiicą przez wdy­
chanie jest najczęstszem. Prof. B ig :ński, opierając 
się na dłngoietn.em doświadczeniu, jako lekarz 
chorób dziecię yi n , także ośw iaaczy ł się przeciwko 
teoryl prof. Behriuga Na wywody oou tych uczo- 
nycn odpowiedział prof. Behring, ie małą śmiertel­
ność pośród dzieci skntkiem gruźlicy wyjaśnić na­
leży tą okolicznością, iż potrzeDa często długich 
l s t , aieby nsbyte w niemowlęctwie zakażenie do­
prowadziło do wybuchu gruźlicy.

Od gruźlicy do kataru skok olbrzymi, katar bo 
wiem jest wobec tej choroby droonostką. Alt ta 
drobnostka jest bardzo dokuczliwą i nieestetyczne, 
to też każdy radby s ę jej pozbyć jak najprędzej 
Doorym środkiem przeciwko katarowi, t j . nieżyto­
wi nosa jest forman. Uiywa się aro w postaci ku 
lek i  waty, napojonej lekiem, które lekko Wsuwa 
Ję do otworów nos*, lub wciąga się przez nos pa­
rę z naczyńka specyalnogn, napełnionego ciepią wo­
dą z dodatkiem 4 do 6 kropel leku. Prof Seifert 
z WilrzDnrga donosi, że prawie beapośredaio po 
wprowadzenia kniek do nosa zmniejsza się drażnie­
nie, skłaniające do kichania, i nos staje się dro­
żnym dia powietizs. Olga trwa jednakże tylko go 
dzinę mulej więcej więc należy powtarzać stoso­
wanie formana.

Gdy brzegi otworów' nosowych niegły podrażnia 
niu, skntlriem czego kalki z waty działają zaogaia- 
jąco, wtedy ualaźy stosować wdychiwa .ie przez nos 
z . pomocą naczyńka. Wdychiwania te działają do­
brze także w katarach towarzyszących grypie. Dr 
Suchanek, docent w Zorychu, poleca forman we 
waaystP-b gwleżyeh nieżytacn nesa, gardła i Krta­
ni. Wydaiuiejaz.m jest działanie pastylek, które w 
wodzie dokładniej się rozpaszczaają.

W .prawie uczepienia ochronnego przeciwko dyf­
teryt podał dr Zuppinger ważne daty w ostatnim 
numerze czasopisma letarskiegc „W iener Klinisebe 
WocheOechrift". Dr Zappiuger w sprawozdań.a swo- 
jem omówił przeszło 1 0 0 0  szczepień, które prze­
prowadził na rodzeństwie dzieci, przyjętycn do wie­
deńskiego szpitala Rudolfa i  powodu dyfteryi. — 
Z owego tysiąca dzieci, po Idanych zaczepieniu o- 
c^rouneian, 982 pozostało w t»jle  >szem zdrowia, 
zachorowało zaś tylko 18. t. j.

Ją* w,kazały dokładne spi strzeżenia, w chwili 
ocij*- tago szczepionla dzieci jn l nyłv dotknięteuiwwicwa. a uaBicuuio uu irw i i orifKuuw ouutJiiuo* w f % 1 ,

wych, a więc do płuc B, bring pole Ji( jak 1  W Btopn' l . na<uwyc,l*Jnle 8ł" bym;
Kaesel oświadczył i w Berlin.*, że rośród . w y k ^ \  ^  W8,3 8lkle Prawi ‘ lJ>

'  w#y Dr Znppinger zaznacza, że rodzice odda-
chorob^ ehore dzieci do szpitala, reszty rodzeństwa
*»*y heieli poddać szczepieniu ochronnemu i ustą-

wsrunkow uwsZa lakażeD ie się gruźlicą przez yon 
chanie wykluczone. W  najnowszych ezaj^lwdy- 
Wntało adauie, ie  gruźlica rozszerza s.ę^^*cb  po 
K. a wypeży zaiń, przez akta urzę^Tcsez książ- 
dzące z rąk do rąk, i tern podojyfowe, przecho- 
adanie to uważa Benring spoKoby, otóż
dnione. W* całkiem niema. »-

Dyspozyeyę, czyli us 
tocznem tego słowa 
burski. Do powrt 
kim jest oczywU ci.

nie do gruźlicy w po­
odrzuca uczony mar- 

ey w organizmie łudź­
cie pewC_" dyspozycya potrzebną, 

m Bshringa —  należy tutaj mieć nei 
jspotycyę, Którą nabywamy w niemo i .  

ITises spożywania zazazonego mlt-ia W *  
a tego założe...j*, ftłłerd z^Behri r ^  

crotlicę^^^® . > przer^U gć wnoszJ^ 
o ost niemowlęcia, 

e jak mamy obchodzić ~lę z mlekiem jamem? 
Gu.owan.e mleka uważa Behring w pierwszej *pn- 
ce życia osesków ta oeacelowe, a nawet szkodliwe, 
natomiast zaleca, ażeby raraa po wydojenia doda­
wać do mleka nieco formalina, który  wstrzymuje 
rozwó) wszystkich Oakteryj, a nie wpływa ujemnie 
na skiaoŁlki mięsa. Postępowanie te wydało jut 
dobre wyniki w prastyce ie  zwierzętami, a Beh 
ring sądzi, że doświadczenia nabyte tą drogą bę­
dzie można wysysksć na korzyść niemowląt.

Po odczycie prof. Bi bring > nastąpiła dyskusja, 
w której wzięli udział profesi rowie B F r 4 u k e 1 
1 B a g i ń s k i .  Obaj wystąpili p r i S c i w k o  teo 
ryi B.nripga o powstawania gruźlicy. Wedle urzę­
dowych dat statystycznych — wywodził profesor 
Fi&ukel — grużuck w ostatnich czasach zmalej 
szyła się znacznie, co dowodzi, że dotychczasowa 
metoda aapcbu gawczi. jest skuteczną. Teor/a Beh- 
ringa sprowadi.łdby watkę z gruźlicą na zupełnie 
im ą dr« gę. Przeciwko zapatrywaDlum Behringa po- 
wsttją pow.żne wątpliwości Właśuie u dzieci znaj 
dojemy rzaaz.ej schorzałe gruczoły w obręDie jamy 
brzusznej, niż w obrębie siatki piersiowej, co prze-

me cfdopiero wooec nsiinycu namów lekarza. W in- 
pi*' m państwach enropejskich szczepienie ochronne 
°y czeciwko d fteryi znalazło już dosyć szerokie za- 
Pr«sowanie. Na Koogre-ie bygieniczuym w BruKseli 

zazali reprezentanci odnośnych krajów, że we 
'‘Włoszech zaszczepiono sposobem ochrony 14 967 
'iziecl, we F i.neyi -11.300, w Niemczech 31 740, 
w Szwecyi l.uOu, -  tyiao 700 w krajacn należą­
cych do Austryl. Rząd powinien zająć się tą spra­
wą i po dokładnetn zbadaniu jej przez puwagi ie- 
Karskie, pomytieć o i zczepieniu oebronnem przeciw­
ko dyfteryi na wielką ssaię.

M r o i i i k a .
I w r a k u w , 21 ntyczma.

Uroczysty oocnod powstania r. 18b3 odbę­
dzie. s ę jntro, w piątek, w sali KraKowsziej re­
sursy urzędniczej w notę.u £uropejsk'm ns dochód 
krakowskiego Przytuliska  weterauów z r. 1863. 
Urozmaicony wleizorsk zagai poseł P o p o w a  k i  
Godziłoby s.ę, aby pnoiiczność krzKowgk* pospie 
szyła Da wieczorek, mający być wyrazem hołla dio 
uczestników ostatniej walki orężnej.

Z Towarzystwa opieKii nad wetoranaml pol­
skimi Z r. 1831. Wczoraj odoyfo się doroczne wal 
ue zgromadzeula^ezłouków To w. opieki nad wetera­
nami polskimi * l&t 1830/31, pod przewodnictwem 
prezjua p. Józefa llę c iL S tiego . P dług przy ęlego 
do wiadomości sprawozdania z działalcości komitetu 
za rok ubiegły, na żołdzie n artdu w jm  pozostaje w 
Krakowie 4 a we Lwowie 3 weteranów, któryn 
wypłacanym byw a żołd miesięcsny w kwocie 30, 
40 i 50 koron, wras a naddatkami ua ścięta Bo­
żego Narodzenia i Wielkanocne. Stan kasy przed 
staw iał za tok  uDiegły wydatki w Kwocie 40u5 k - 
roL, dochody 1670 aoroD, nieaobór okazał się za­

krycie sprzysiężenia i jego organizacyi, a,le na 
zadanie f u  śmiertelnego ciosn

Bez młodzieży —  powiedział sobie — nie 
będzie powstania, a na młodzież mamy., bran­
kę. I wyszedł ukaz, powołujący do służby w oj­
skowej wszystkich młodych ludzi, zdolnych do 
noszenia broni. W  nocy z 15-go na 16-ty sty­
cznia I8t>3 roku miano ich porwać w W arsza­
wie, na prowincyi zaś z 24-go na 25-ty tegoż 
miesiąca.

Komitet Centralny dowiedział się natych­
miast o nsazie i ostrzegł proskrybowanych, 
aby w dp'acb, a raczej podczas nocy. orze 
znaczonych na brankę, wydalili się z domów 
i d. brze ukryli, a zarazem zwołał na dzień 16 
stjczm a zgromadzen.e prowincyonainych Ko­
misarzy narodowych, w celu naradzenia się, 
co czjnic wobec tego zamachu na polską ruło 
dzież.

Tymczasem zandarraerya i polieya warszaw 
sk», oapadł-zy w uocy z 15 na 16 stycznia 
1863 rok a na domy proskrybowanych i nie 
znalazłszy ich, porwały w ich miejsce innych 
m ężczyzn, których w tych domach zastały, 
chwytając braci proskrybowanych, ojców za 
syLów. wujów za siostrzeńców i t. p., byle tyl­
ko wybrać na liczbę tylu, iiu ukaz porwać z 
Warszawy polecał. —  W  ten sposób przeszło 
2<iO() takich brańeów zapędzono do cytadeli 
warszawskiej

Jęk zgrozy i oburzenia zatrząsł Warszawą 
i całą Polską. Zgromadzenie Komisarzy pod 
tem wrażeniem miało rozstrzygnąć trudną nad 
wyraz Kwestyę, co czyn ić? Poświęcić dwa­
dzieścia kilka tysięcy młodzieńców i pozwolić 
ich zabrać w ćwierćwieezną służbę sałdacką, 
czy rzucić ich na wroga i rozwinąć chorągiew 
powitania ? W iększość oświadczyła się za po­
wstaniem, a to tembardziej gdy część proskry- 
bowanych ukryta się już w lasach i oświad­

czyła, że woli ginąć na ojczystej ziemi, ani 
żeli iść w sałdaty.

Nie Komitet Centralny więc, ale mrgr Ale­
ksander Wielopolski postarał się o przyspie­
szenie wybuchu powstania, on stał się moral­
nym jego sprawcą i on jest odpowieaziainj m 
za to, że powstanie rozpoczęte zawcześnie i 
w niesprzyjającej chwili, nie osiągło zamierzo­
nego celn.

Komitet Centralny wskutek uchwały więk­
szości wspomnianego wyżej zgromadzę! ia, za­
mienił się w tymczasowy Rząd Narodowy i o- 
głosiwszy zniesienie pańszczyzny, oraz równość 
wszystkich mieszkańców Poiski, wezwał ich w 
dniu 22 stycznia 1863 roka do broni, w bój 
za wolność i niepodległość ojczyzny.

I spełnił się znów fakt, jak iego próżnoDyś- 
my w dziejach innych narodów szukali. Stu­
denci w lekkich  mundurkach, rzem ieśln icy od 
warsztatów, wydelikaceni panicze, parobcy od 
cepa i radła, stanęli obok siebie i niemal z go- 
łemi rękami, lecz z męstwem starych, a zbrój 
nych żołnierzy, po ściśniętej mrozem ziemi, 
poszli na w rog».

Przez 15 miesięcy wrzała walka. Od czasu do 
czasu sztandary polskie zwycięsko powiewały i o- 
rzeł biMy wzlatał w wawrzynach zwycięstwa, jak 
pod Staszowem Skałą, Kobylanką, Panasówką, 
Pyzdrami, Ignacew em , M yszyńcem , Salichą, 
Żjrzynem, Opatowem i na wielu, wielu mnych 
miejscai h.

Boj ustał wówczas dopiero, gdy jedno z ha 
seł, wypisanych na chorągw powstania, stało 
się faktem, gdy jeaen z celów jego był osią- 
gnięry. gdy car ukazem z 2 marca 1864 roku 
zmósł pańszczyznę, a tem samem co do tego 
punktu uznał i zatwierdził manifest Rządu Na­
rodowego z 22 stycznia 1863 roku.

_______________ Ostap.

tsm w kwoftis 2335 koron, który pokryty aostauie 
s późno w tym roku pr»ca oejm uetiwalonsj snb- 
wencyi d’.a Towarzystwa.

Następnie aosronano ssupełniającego wyboru do 
komitetu, który posostsł nlesmieuloiiy- W  miejsce 
zmarłego ś. p. dr« Seiborowskibgo wybrsao csłou- 
kiem komicetn Towarzystwa dra Tadeusza Bednar­
skiego.

Artystyczny wizerunek J. Słowackiego. Zało­
żony przed kilko miesiącami w Krakowie artysty­
czno fototypiczny zuzład p a  Trybaiskiego (Zwie­
rzyniecka 16) wykonał jeden z naicelniejsnych, ja ­
kie posiadamy, wizerunków Juliaoza Słowackiego, 
wykonany z powiększonego reliefc, medalionu poety. 
Pod względem odbi-ua i techoiczuycb szczegółów 
wykonania, portret ten cbluone wystawia świade­
ctwo młodemu zakładowi, który zasługuje na gorą­
ce poparcie .ogółu, jako pierwszy u nas tego ro 
dzaju zakład, Którego potrzeba oddawna czuć się 
dawała.

Trzeci most na Wiśle. Wczoraj odbyło się w 
mi.gi8tri.cie podgórsKim posiedzenie kotn.syi rządo­
wej, w celu obrad nad projektowaną budową trze 
ciego uiOstu na Wiśle, między Krakowem a Pod­
górzem, którego potrzeba jest eodzień pilniejszą 
K misji przewodniczył jtko zastępca, rządu, sekre­
tarz namiestnictwa p Porta, a w skład jej wcho 
dsill. trzej reprezrntadci wojskowi, delegaci komi­
sy! dla Dudowy kanałów wodnycn, reprezentanci 
starostwa krakowskiego i podgórskiego i magistratu 
tych miast, trze -b przedstawicieli kolei państwo­
wych, dalej reprezentanci budownictwa miejskiego 
w Krakowie . Podgerzu, Rady powiatowej wieli­
ckiej, oraz prywatne strony interesowane Z ra 
mienia Rady miasta Krakowa wzięli ndsiał r. m 
J R o t t e r ,  i. m U d e r s k i ,  r. m, B e r i n g e r  
i r. m T u i s k i. W  zaaanzie zgodzono się na pro­
jekt rządu budowy mostu u wylotu ulicy Staro 
wiślnt-j, po drugiej Btronie W isły wkraczający dro­
gą wprost do Miłego Rynku w Podgórza.

Inne szczegóły projektowań >go moBtu, po rozpa­
trzeniu zastrzeżeń stron interesowanych, wiadomeml 
będą po wydaniu OEtateczoej decyzyi przez rząd, 
gay bonowa mostu wejdzie w życie,

Krajowe karnety balowe z maiaturzmi, wyko-
nanemi ręcznie przez artystów malarzy krakow- 
sKicb, posiada, na składzie w znacznej ilości han­
del papieru p. S. Karlińskiego w Sukiennicach. Za­
równo eena pn /stępna, jak i wartość artystyczna 
karnetów powinna zkłonić nasze komitetu balowe 
do popierania Bw.ijBklcgo przemysłu

Kradzież z włamaniem w aresztach wojsko 
Wych Niezwykl" śmiałą kradzież popełniono w Kra­
kowie w nocy z 19 na 20 b. m. Oto okiadzloeo 
kancelaryę aresztów g a r n iz o n o w y c h  nu ZamLu, gdzie 
w gmacnu, mieszczącym areszta 1 icb zarząd, stoją 
stałe posterunki wojskowe. Jakiś niezwykłe wytra­
wny złodziej, prawdopodobnie dobrze obznajotniony 
z rizzładem gmachu 1 ich sal, za pomocą świdra 
Wyłamał główne drzwi z podworca do przedsionka 
aresztów, następnie przyniesioną z sobą kłódką za­
mknął od zewnątrz drzwi mieszkania profosa wię­
ziennego, by ten nie mógł się wydostać do sieni i 
w dalszych operacyach mn przeszkodzić — pocroin 
swobodnie wyłapał prawie pod nosem warty dwoje 
jeszcze drzwi, a dostawszy się do kancelaryi zarzą 
da art-ssiów, odbił wieko od drewnianej skrzyni, 
gdzie była złożona gotówka i zabiał z ni°j prze­
szło luOO koron.

R«n,> profoB (zarząaca więzień wojskowych) wsta­
wszy, gay chciał się nasć do biura, ze zdziwieniem 
Suostrze. ł. że jest od zewnąirz ksuiknięty. Na gwałt 
prz.z mego rn.zyn.ony zbiegli y .ź o ło ^ r s ^ k łć d l-ę

o ? | p J ^ ; i r c l o *j-.a'-

wie i w Peterzbnrgu bardzo wyzoko oceniono i od- 
zcaczono odpowiednie prace Rzeszotarskiego z d» - 
dżiny metalografii. Wyniki swych badań ogłasza# 
zm»riy w języku polskim i rosyjskim. „Struktura 
stali", „Teoryn hartowania*, „Metalografia", „Me­
talurgia stali" — oto ważniejsze jego pnblikaeye. 
Liczył lat 55.

Ze świata.

Odorw J w jk  Ku U u. w uT
się nie.wj ały /  rozbitych czworga drzwi i ka­
sy ogołoconej z gotówki. Zapauowat paniczny po­
płoch, władze wojskuwe zarządziły natychmiast naj 
et-erglcznlejsse dochodzenie za tym niezwykle śmia­
łym ziocsyńcą, dotychczas jednak dpz sbatkn UJa- 
no się więc o pomoe do cywilnej poliayi Krakow­
skiej w celn wspólnych dochodzeń, które są w peł­
nym tokn

W saeregn głośnych kradzieży krakowskich z 
włamaniem, ta chyba osiągnęła palmę pierwszeń­
stwa gdyż złodziej nletylko pod bokiem licznych 
w.*rt wcjskowycn popełnił krudzier, aie w dodatku 
zumhnął zarządcę więzienia j.iko więźnia w jego 
własuem mieszkaniu

Pożar w pałacu „pod Baranami". Wczoraj po 
godz.nie 7 wieczór wezwano straa pożarną na Ry­
nek główny, gdzie w pałacu br. Audrzeja Potockie­
go wybc hł pożar w jednej z sal na II piętrze. 
Ogień powstał z zajęcia się Delki wpustczcnej wprost 
w komin Straż pod osobistem kierownictwem na­
czelnika Nowotnego, po wyrąbaniu palących się be­
lek w powale drugiego a podłodze trzeciego piętra, 
ogi.ń w przeciąga kwadransa ngasiła. Na miejscu 
pożaru obecną była kompania wojaka i oddział po- 
lieyl, które utrzymywały porządek przed tłumami 
publiczności zalegujfyej Rynek

Szkarlatyna Donoszą nam, że w Jedllczu i są­
siedniej wsi Męcince wybuchła epidemicznie szkar­
latyna. W Jcdliczu przechodzić ma ta grużna cho 
roba łagodnie, w Męcince wiele wypadlków zaKoń- 
czyło się śmiercią,

Wybór w L b lt  handlowo-przemyslowrj. Z Bro­
dów donoszą nam że na posiedzenia Izby przemy­
słowo-handlowej wybr..no preiydontem Laztra Blo­
chu, zastępcą Mi mała Kalaka, a prowizorycznym 
zastępcą MaUryci-go Landaua.

Napad wilków. Z Przemyśla piswą: Pod waro­
wnią Ujkuwicką, otoczoną lasami, napadły onegdaj 
dwa wilki na żołnierza, niosącego ranny por.Pek 
jednej z wart, strzegących warowni. , Przerażony 
żołDierz wdrapał de na drzewo, saąd głuśao wołał 
o pomoc. Us»yszauo go na odwaebu Gdy nadbiegło- 
kilkn zbrojnych ze stratni y, para drapieżników 
umknęła w gąszcz. Najprawdopodobniej przedarły 
się wygłodniałe zwierzęta borami od wikliny w sa- 
nockiem, gdzie jest wilcza siedziba, aż pod Prze­
myśl.

Pożar Z Rawy Ruskiej donoszą, że we wsi 
Szczcpiatynie zgorzało 18 b m. 24 włościańskich 
goepcaarstw Szkoda, ubezpieczona zaledwie w ' / ,  
części wvnosi 40 0U0 koron

Byty mini8ter honwedaw, generał Dezyderynsz 
Kolosvary mianowany został komendantem brygady 
konnicy w Rzeszowie.

Z kapituły ormiańskiej Cesarz zsrai&nowsl
kanclerza koosystoryaiuego ks Wiktora Piotrowi­
cza kanonikiem ormiańskiej kapitały metropolitalnej 
we Lwowie.

Zdarli.
rV Petersburgu zmarł d. 17 b. m Alfons R z e  

b t o t a r s k i ,  profesor tamtejszej politechniki, głó- 
WDy metalurg obuchowskiej fab'ykl trm >1 i pauce 
rxy okrętowych, autor cennych dzieł z zakresu me­
talografii, Inżynier technolog, Jako speeyaiistę inte­
resowała go głównie struktnra stall, do nadań któ 
*j stosował z dużem powodzeniem fotografię. Na 

wystawaah fotograficznych w Londynie, w War sza

Z Warszawy. Tegoroeany buazet rosyjski przy- 
uobI klika charakterystycznych cyfr, ilastrująnych 
stosuiki warszawskie i Królestwa.

Na utrzymanie pollcyi w Królestwie Polskom 
budżet przewiduje na rb. sumy nastęrujące- biuro 
oberpolicm»|stra warszawskiego 62.910 rb., poli ya 
warszawska 433.630 rb., polieya łódzka 141.615 
rb., iubelsza 9200, częstochowska 22 756 rb., prze­
znaczono Bpecyalnie na usługi fabryk prywatnych 
40 901 rb., a razem 711.012 rb. Ponieważ na 
straż ziemską i rzeczną przeznaczono 1.500.864 
rb., przeto ogółem na utrzymanie pollcyi w Króle 
stwie Polskiena. budżet na r. b. przewiduje sumę 
2,211 876 rb.

W budżecie Synodu prawosławnego przewidziano 
w r. b. wydatki w pumie 29,351.080 ra., z której 
to sumy na dyec«zye prawosławne Królestwa Pol- 
skirgu przypada 980.452 rb. Utrzymanie ducho­
wieństwa katolickiego wliczone jest do bcdźetu mi- 
nisteryum spraw Wewnętrznych i na r. b. prelimi­
nowane w sumie 1,552.350 rb., a z tego na Kró­
lestwo Polskie 917.853 rb.

P. Józef Redo, b artysta sceny Nowości, zacznie 
występy w teatrze poznańszim. Dyrektor Rygier 
postanowił zorganizować operę i operetkę polską, 
aby odciągnąć publiczność od opery niemieckiej 
w Poznania: w tym celu zaangażował p. Roda i 
p. Łapską

Świętokradztwo. Z Warszowy donoszą: W  tu­
tejszym kościele św. Stanisława n» Woli popełnio­
no dziś wiotkie świętokradztwo. Nieznani złoczyńcy 
wyrwawszy futrynę drzwi głównych, wdarii się no­
cą do kościoła i poczynili tam ogromne spustosze­
nie. Zrabowali 2 puazki z komunikantami, wielki 
bizyż posrebrzany, relikwiarz, srebrną suknię i ko­
rale z oorazn Matki Boskiej, zegar i zakrystyi, 
oi&z oderwali od arzyża srebrną statuę Chrystusa, 
pobożne wotum jednego z mlesztańcow z Woli. 
Sprawców, którycn byłe kilku, nie zdołano dotąd 
ująć, co zresztą jest niełatwem, gdyż cała ukolica 
Woli i Czystego jest rojowiskiem łotrów, którzy są 
postrachem nietyiko mieszkańców tych okolic, dle 
i policyl. Dość powiedzieć, że urzędnik kancelaryi 
tej parafii, ubiegłego lato, odprowadzając okołc go­
dziny 10 wióczór po dniu świątecznym swych go­
ści, był napadnięty bez żadnogo powodu i n samych 
progów kościelnych przez pandę nożowników zabity 
na miejscu, a kilka osób ■ jego rodziny i owych 
gości ciężKo pobito. Mimo to do dziś dnia spraw; y 
zbrodni ni« są wykryci.

Zapis Liniewicza. Z Petersbnrga donoszą: Spra 
wa o spadek po znanym antykwaryuszn Llniewi aa 
sazcńczyła się polubownie Rzymsko-Katolickie To w 
dobroczynności zgodziło się na propozycyę dzieci 
zmarłego co do wydzielenia Im l/ ,  części dochodów 
z majątku, zapisanego Tow. przez Liniewicza.

Slub. W dosnowen pobłogosławiony został awią 
zek małżeński panny Maryi Wolskiej, córki rejenta, 
z prof dr. Edwardem Poiębowietem ze Lwowa, 
znanym tłomaezem i krytykiem literackim

Za Obrazę Niemców. Za artyknł, zamieszczony 
w „Pracy" poznańskiej z okazji odsłonięcia pomni 
ka blimarza w Poznania, którym -«n i się dotknięei 

awit 'i*o...kżofil Eakatyaci,' saazatTy' ..sta . VUVOpi©U I - 
ny r :daktor tego pisma, p. Jóuef Lwowski na 200 
oiarelt kary. i

Uw 10 ZDrodnifi. W  Ostatnich czasach mieszkań 
ców Łącka przeraziły dwie zbrodnie, obindwle na 
Ue „jaioasie dn mśtier". Jedną cDroanię popełniona 
dn. 6 bm , drugą zaś w nocy s do 16 na 17 bm 
W pierwszej rybak zabił ned Styrem, pod samem 
miastem, innesto rybaka, zasdro*z s ą ; mu obfitego 
połowu; aby zaś nasycić swoją zemstę, po odrąba­
niu głowy od aadłuba e-wojej ofiary, w oba ufor 
mowane w ten sposób, ociekające krwią otwory 
w ciele nieszczęśliwego rybaka, wsadiił po kilka 
ryb, wyjętych z sieci zabitego. Nocy znów przed­
wczorajszej, w uddaiODnj części miasta, przytykają­
cej do dworca kolejowego, sklepikarz zamordował 
sklepikarza, zakradłszy się podstępem no mieszka 
nia swojego sąsiada, robiącego lep sze  interesy, i 
zadawszy mn śmierć nożem po krótkiej walce. 
Oojdwóoh zbrodniarzy aresztowano, noaj przyzna)' 
się do winy, wyjawiając pobudki, które ieh do zbro­
dni pspcbnęły.

Arcyksiąię Ferdynand Karol, o którego zimie 
rzonom małżeństwie z p. Bertą Czuber, córką pro 
fesora wiedeńskiej politechniki, doniosły dzienniki 
wiedeńskie, cofnął się i porzucił swój zamiar. Kre­
wni najbliżsi zdołali go odwieść od togo krokn, 
co —  wedle dziennika „Zeit“ — wymagało dużo 
zachodu. Aie koniec końców arcyksiążę wyrzekł się 
pięknej „mieszczanki". Cesara nie otrzymał o ficja l­
nego zawiadomienia o zamiarze arcyksięcia Ferdy 
nanda Karola. Jak donosi wspomniauy aziennik, ar 
cyksiążę bawił przed trzema dniami w Wiedniu 
W poniedziałek całe rano i południe spędził u ar­
cyksięcia Ottona. Tam przez parę godzin bracia 
rozmawiali nader serdecznie i żywo. Po poładuiu o 
godzinie 4 arcyksiążę Ferdyaand Karol pojawił się 
ua dworcu kolejowym i Wbiadł do pociąga praskie 
go Gałę otoczenie mogło z łatwoś- ią zauważyć, że 
arcyksiążę był wzburzony. Przed odejściem pociągu 
wysłał list do arcykoięcla Ottona.

Cesarz o baoiiaize bratanka nic nie wiedział. Ar 
cyksiążę Otton miał więc uwiadomić o całej spra 
wie monarchę i zapowiedział brata przy rozstaniu 
że jeśli nie zmieni zamiara, będzie musiał zrobić 
to najdalej we wtorek wieczorem. W  dzień ten od­
była się jeszcze jedna narada rodzinna u arcyks. 
MaTyi Tekeay. Postanowiono jeszcze raz starać się 
o wpłynięcie na arcyksięcia, a zadania tego podjął 
«>ę arcyksiążę Otton. Rozstrzygająca rozmowa oJ 
była się przez telnfon i trwała przeszło godzinę 
Arcyksiążę Otton jeszcze raz przekonywał brata, 
nżywając wszys Kich argnmbntów, kładąc nacisk nai 
to, że sędziwy monarcha mógłby odczuć ten fak 
nader boleśnie. To, zdaje się najbardziej podziała 
ło i arcyksiążę oświadczył, że ustępuje woli 1 ra 
dom roaziny. Za Kilka tygndal arcyksiążę uda się' 
z bratem swoim Ottonem ua Riyierę.

Proces przeciw ko OJCU. Hrabina Stbfauia L -  
nyay, córka królu belgijskiego Leopolda, postano 
wiła, jak donoszą dziennik! wiedeńskie, wystą f 
przeciwko ojrn z procesem o spadek po królowej 
Henryce, matce swojej a żonie Leopolda. Postano 
wiecie to przypisać należy okoliczności, że obecui, 
ziało się pr&womocnem zapisanie przez króla Leo 
poida narodowi jego całego majątku nieruchomego. 
Jeżeli sąd orzeknie, że pomiędzy królem a zmarł 
jego inną istniała wspólność majątkowa, to w takim 
razie hrabina Lonyav wygra proces, a część, która

ze spadku będzie się jej naiezałs wyniesie około 
15 milionów franków. Proces rozpocznie się dn. 9 
lutego, adwokatem zaś hrabiny Lonyay j st rady­
kalny deputowany Paweł Janson.

W ob. Ome godności nar‘odowej. Minister woj 
ny Pureich wydał rozporządzenie do wszystkich 
komend wojskowych, przestrzegające w sposób sta­
nowczy, ażeby przełożeni podwładnych swoich nie 
obrażali nwagami przykremi o ich narodowości lub 
religii. Rozporządzenie to pojawiło się w porę, oby 
je tylko należycie wykonywano.

Zima W BOŚn). Jak donoszą z Serajewa, pa­
nują w całej Bośni burza ze śnieżycami. W zacho 
dnibj części kraju wstrzymano mch pocztowy. Po 
dróż inspekcyjna generała Albori go została z tego 
powoda odroczoną.

Ankieta na bza8le. Towarzystwo dla kultury 
i polityki w Wiedniu urządzu w miDsiącach lutym 
i marcu b. r ankietę w b> ri wie kredytn osomste- 
go i lichwy, uwzględniając w pierwszym rzędzie 
urzędników, oficerów i ludzi wolnych zawodów, 
Ankieta będzie dla wszystkich przystępną 1 odbę­
dzie stę w sali Towarzystwa rolniczego w W ie­
dnia (I dzielnica, Sehauflergasoe, 1 6; Osoby, które 
m»ją zamiar dostarczyć ankiecie materyału, uiogą 
listownie porozumieć się z sekretarzom wspomuia 
nego towarzystwa. (Knhuroolitlsche Gesellschaft, 
Dóbliug, Yegagasse, nr 9.)

Ferdynand Mannlicner, zmarły wczoraj w Wie­
dniu wynalazca aaraninu, zaprowadzonego w armii 
anstryackiej, był inżynierom kolei północnej. Zaj­
mował Bię długo ulepszeniami broni palnej, aż w r. 
1879 wystąpił z wynalezionym przaz s.ebie kara 
binein, który następnie przyjęła arm>a lustryaeLa. 
Dla wprowadzenia w życie swojego wynalazku wy­
stąpili w r. 1886 ze służby kolejowej. W r 1899 
został powołany do Izoy panów. Pozoitawlł wdowę 
i 11-Dtnią parę bliźniaczą córeczek.

Wybuch prochu, z  Gracu donoszą, że w fabry­
ce prochu w Rendersuorf powstał w jednym z war­
sztatów pożar, ws-uiek czego eksplodowała niezna­
czna ilość prochu. JedoD robotnik został ciężko 
ranny, jeden zaś lekko. Dzięki natychmiastowej in­
terwencji straży pożarnej ogień nie przeniósł się 
do bliskiej prochowni.

28.000 koron W piecu. W  Zagrzebiu wdowa 
Rtdehi, właścicielią wielkiego naadia, w przystępie 
obłędu spaiiła w piecu 22 000 koron gotówuą I ksią­
żeczkę kftsy oszczędności n» 6000 koron. Po do 
konaniu tego „aniodjfe" oświadczyła z m.ną we­
selą swoim domownikom, że zaołaciłs w ten sposób 
wsłjBtkie swoje długi. Gotówka spaliła się doszczę­
tnie, asiążecikę zdołała Błażąca wyratować.

Siutsznie.
— Kazimierz podobno ma wysokie stosunki?
— A tak, wszyscy jego znajomi mieszLają na 

poddasza.

Piątek, 22 StycZiU* 1904

Z krakowskiego kota filologicznego. Posiedzenie Koła 
odoędz e się w piątek o godzinie h v i zorem w Col­
legium notum w sali nr 4". r̂ rof. >ir M odonski wygłosi 
odczyt p. t, „MinuoyuszŁ Peiiza „Ootavia0“ i „Qa.> ra 
dis" S enkiewicza

Z cecnu ślusarzy. V alne zgromadzenie cechu ślusa­
rzy, nożowników, rusznikarzy i pilnikarzy w Krakow e, 
n;i Którym nastąpią wybory całego zarząda, odbędzie 
sic we czwartek 28 b. m. o godzinie # wieczorem w io- 
k-lu „Przyjaźni" przy ni św. Tomasza i. 37. Lista n 
prawuiouycn ozłonków do głosowania jest do przejrze­
nia w mieszkaniu cechmistrze, A. Staszczyka, Krowo­
derska 1. i*0.

Mianowania i przeniesienia. (Lwów. Teief). 
„Gazeta Lwowska" ogłasza: Dyrekcja poczt i te­
legrafów przeniosła .'kontroler* pcaetowego Em/'a 
PobrzańskW o z KołAdlśri do .Sanoka.
~'Iov-^ki wyż„-v sąd krajowy ZaOiizubwał kao­

l i n  powiatowego w Skolem, Gabryela My 
ofieyałem kancelaryjnym w X  kJ. rangi.

tdki Dla M. Z. złożył dr K. S K.

Pawszecnne wykłady uniwersyteckie.
i powszednie o 7 w dn świąteczne o 6 wieczór.) 
ctwartek i piątek Di Stouicław Ei reieher: „ O 
czeniu wiośc.an w Oalicyf (Colleg um Notuui, 
w cali im. Koperrika ni 62). 
sobotę. Dr Kazimierz Ki góyski „O żywieniu się 

(Collegium Novnm, II p w sali im. Kopernika
!)■ __________

Repertoar Teatru miejskiego.
tobotę: „Kobiet* bez zuaozenia", sztuka, w 4 ak­

ta, i sksra Wild go

bi
miedz.elę popołudniu; 
boz znaczenia".

. Kopciu f  .ek"; wieczór: „Ro

galendarza. W piątek 22 stycznia: W.ncentego i 
tsuego mm w sobotę 23 stycznia: Zaślubiny N. 

R ajm u n d a  w.; w niedzielę 24 stycznia: Sw. Ro- 
Tym ,.t.

krakowskiego obserwatoryum ‘-0-go styozniA
o eir i.cz-dt od -  1  ̂ do — 0 ()<;.; oarouetr
ułuduia zaczął opaaać. 
i i  21 stycznia o godzinie 
3 mm, termometru

rl o

rano ptan baromotiu 
0'4 C.; wiatr wschodui.

U a b t ? y e l s k l  ( K r a k ó w )  ku
ifo , sprzedaje i ttajtaajo — fortepiany, p is ­
ma i harmoni'5 — krajowe, i zagrauiczne 
i w e i przebrane — gotów kę i na. spłaty—  
n  zaliczki.

(Moiości aauŁOws litemctie i artystyczne.
—  jubileusz Reja w r. 1905 W  anli uniwer- 

)tełu Jagiellońskiego odbył się w ci t ' j  pierwsie 
phi ezne zebranie u zonych i osób z*piosznny,'b 
J zez zarząd Akadem i c.eiem omówienia programa 
pchodn jobil, nożowego i połączonego z tym ż' zja- 

naukowego ku upamiętnieniu 400 rocznicy n 
dżin Mikcla-ja Reja przypadając ij w r. 1905.

i  Obrady zagaił prezes Akad mii Stanisław hr. 
amowski, przedstawiając W ogólnym^ zai*y«ie pian 
i. bodu l zawiadami ją*:, że Akad»*m... weźmie ze 

/wej strony udział w jubileuszu, podcinając »zereg 
wvdawnie’ w pomników literatury poisk ej X VI w. 
jak np. „Zwierciadło" R « ja , „(Jri&ad Saal Ty 
Piotra Kochanowskiego i materyałyf polftyazsejlz 

wieku
nerainy aekretarz prof. dr (JlanowsS. pr.-ad- 

ił następnie w dłuższym referacie literacki 
jubileuszowego obchodu. Prace zjazdu jubilat 

zowego ł " winny, zdaniv.m referenta, ograniczyć 
się d.. wieku XVI. Akademis. ze specyaincgo fuu- 
duezu zajmie się wyduiiem wszystkich prac uzna­
nych za dobre. Równocześnie komitet redakcyjny 
zajmie się uprawą E n c y k ) o p o d y i, w którejby 
zajmujący się przedtn otem, czy to badacz, czy u- 
ez ń, mógł |zualesć potrzebne mu szczegóły i nie 
potrzebował jak d»tąd oryentować się sam w ma 
leryałach. Sprawie E .cyklopedyi poświęcilóy *jaZd 
cześć czasu 'brad, opracowałby ją  komitot redak­
cyjny. — Ziju aną w ustroju sjazdu b dzie to, i*  
oorudy toczy.'ć się będą ua tle prac nadePanych, 
„pre praeteilto", a nie, jak dotąd, „pro futuro
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Referat swój zakończył prof Ulanowski wezwa­
niem obecnych do wyrażenia zdań o przedstawio­
nym projekcie.

Z dlD '8zej dyskoNyi w której zabierali glos pp. 
Bobrzyńaki, X  dr Chottowski, pror Tretiak, ło ś  
Chmiel, Pinbel, Zakrzewski, Grebowiki i flec.k — 
zebranie powzięło oliisze wyobrażeni* o rozmiarach 
i charakterze obchodu

Zjazd potrwa conajmniej 4  dni, z czego 2 będą 
poświęcone rozprawom nad Encyklopedyą, co do in­
nych punktów podniesiono szereg wskazówek dla 
komitetu dotyczących inicjatywy i tematów rozpraw 
nauKowyih, jak np. badań nad stosookami kultu- 
ralno ekonomicrnemi, nad językiem XVI w. poru 
szono potrzebę inwentaryzacji archiwów miejskich, 
klasztornych i t. d., rozszerzenie zakresu prac zja- 
zau na inne w.,ki i uwzględnianie takie literatur 
obcych i ich wpływu na literaturę polską X V I w. 
Ostatecznie zgodzono się co do potrzeby zgładzania 
tematów, a prof. Ulanowski zawiadomił, że przy­
gotowuje na zjazd pracę nad historyą unii z Li 
twą.

W  iBkończeuin obrad prezes Tarnowski zreasu 
mował dyskusję i przekazał na wnioa»k p. Karbo- 
wiaka wszystkie postawiono w ciągu dyskusji 
kwestye do rozjątrzenia komitetu redakcyjnego-

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa metalowa w Krakowie. Wyszedł

z druku regulamin krajowej wystawy wyrobow mo 
talowycn w Krakowie w rozu 1904, którego treść 
podajemy, w streszczeniu dis wiadomości naszych 
przemysłowców: Wystawa odbędzie się w Krako­
wie ped protektoratem namiestnik',, nr. Andrzeja 
Potockiego, i marszałka krajowego, hr. Stanisława 
lladeniogo. Otwarcie wystawy nastąpi duia 21 sier­
pnia b. r , zamknięcie z końcem września.

Celem wystawy jest zaznajomienie jak najszer­
szych wrrstw naszego społeczeństwa z prodnkcyą 
krajowych wyrobów metalowych, a zarazem danie 
sposobności producentom nawiązenia stosunków zt 
aferami nandiowemi krajowemi i po z akra jo  weini.

Kierownictwem wystawy zajmie się komitet wy- 
•tawowy. w tym eeln przez Towarzystwo ochiouy 
polskiego przemysłn i nandln npełnomocniony.

Programem wystawy objęte zostaoą wszelkie wy 
roby, wytwarzane z metalu , jak również artykuły 
techniczne i wszelkie wyroby do obróbki metali 
służące.

W  szczególności wystawa obejmie następujące 
działy; dział I kowalstwo, dział II ślusarstwo, 
dział III kotlarstwo i blacharstwo, dział IV brązo 
wnictwo i ludwisarstwo, dział V odlewy z żeiaza, 
dział VI maszjDy, dział VII jubilerstwu oraz wy- 
roDy platerowane , daiał VIII hutnictwo , dział IX  
artykuły techniczne.

Przedmiotami wystawy mogą być przedmioty wy­
kończone, modele i rysnnki

Zgłoszenia prsedmiotow wystawowych mają b jć  
puoane na Odpowiednich blankietach, które otrzy 
mać można bezpłatnie w binrze wystawy, w Kra­
kowie, Rynek gł. L. 6, I piętro (Szara kamienica), 
gdzie też mcZLa zaBięgnąc wszelkich najbardziej 
wyczerpujących wyjaśnień, tyczących się wystawy

x  Organizacja służby wodnej. Donoszą ze 
L w o w a :

Namiestnictwo zamierza jeszcze z początkiem 
bieżącego roku wprowadzić novyy organizacyę pań 
stwowej służby budowniczej w oduej, w myśl roz- 
porządenis ministerstwa spraw śrewnętranycb, które 
zatwierdziło plan nao ąiitictwa^jrypracowauy waku- 

~ teiTTfnwaJgriaejmowej z~r. 19U1.
W  myśl ttgo planu, dla całego biegu k 

rzeki regulowanej otworzone zostaną kierownic 
A mianowicie: 1) w Krakowie dla regulecyi 
Wisły od ujścia Białkf do Zawichostu (345 
metićw) ua wyłączny koszt, nadzwyczajnej dot 
państwowej, oraz ekspozytury w Szczucinie i 
nobr.egu. 2) W  Wadowicach dia regnlacyi Sk 
(50 kim ); regulacya ta wykonać się ma 
ustawy krajowej z duia 18 września 1901 
Dz. u. kr Nr 103 , na koszt państwowego fm 
szu kanałów -go i funduszu krajowego 3) W  
chni dia regnlacyi Raby (99 kim.) na koszt, 
pod 2). 4) W  Nowym Sączu dla regnlacyi Da1 
ta od Nowego Targu do ujścia i dla Pnpraau 
łącznej długości 253 kim.) oraz ekspozytury w 
nowie i w Starym Sączu dl« Popradu Regal 
te pokryją a) ed Zgłobic do ujścia wyłącznie pj 
stwowa nadzwyczajna dotacy*, b) od Nowego 
cza oo Zgłobic wyłącznie naństwowy fundusz a 
łowy, c) od Nowego Targu do Nowego Sąeto 
Popradzie fundusze, jak pod 2). 5) W  Dębiej’ 
regnlacyi Wisłoki (126 kim.); regulacya ta w 
nywać się ma na przestrzeni od Mielca do nji 
na rai banek nadzwyczajnej dotacyi państwowej, 
Jasła do Mielca na koszt państwowego fandu 
kanałowego, od żmigrodu do Jasła na ruchu 
, akawanych pod 2). 6) W  Rzeszowie dla regi 
cyi Wisłoka (134 kim.) na rachunek fundusz1 
jak pod 2). 7) W  Przemyślu dla regnlacyi 3» 
Wi&ru i Tanwi Ekspozytury w Dynowie i w 
sku, obejmujące ogółem 336 kim. rzek. Roboty pi 
wadzono będą na Sanie od Składu solnego do Ujś 
na rachunek państwowego funduszu kauałowe< 
od Liska do Sanoka, tudzież na Wiarae od Niżu 
kowiec do ujście i pa Tanwi od granicy państ 
do ujścia na rachunek fandnszów, wskazanych pod 
8) W  Stanisławowie dla regulacji Dniestru 
Rozwadowa do Okopów (359 kim.) Ekbpozyt 
w Żydaczowie i w Zaleszczykach, a w miarę pi 
trzoby ewentualnie i w N.żoiowie , po ukończeń 
robót na przesrrzeui Rozwadów - Żurawno. Robi;-! 
Wykonane będą na praesirzeni Zurawno - Okopy t 
raconnek psństwowej dotacyi wodnej , s na prz 
stizenl Rozwadów -Żurawno ua rachunek fnudusr 
Ust inowionego ustawą krajową z dnia 1 m .
1893 r., Dz. a k, Nr 33. 9) IV Stryju dla regt 
lacyi rzeki Stryja (148 kim.) na r&chnuek fundą 
szów, jak pod 2). 10) W  Bolechowie dla regulacj 
Świcy z Snkielem (94 Kim.) na rachunek fund 
■zów jak poa 2 11) W Stanisławowie dla rogu 
cyi połączonej Bys*rzycy. tudzież sołotwlńskiej 
nadwórn.ańskiej Bystrzycy, razem 139 kim. Roboty 
będą wykonywane na rachunek funduszów, jak pod 2). 
12) W  Kołomyi dla regnlacyi Prutu, daty ostate­
cznie jeszcze nie ustalone. 13) dia regnlacyi Soły 
w Żywcu i L4j dla regnlacyi Łomnicy z Czerszą 
w Kałuszu, które przeprowadzone będą i na mocy 
osobnych ustaw krajowych.

Kierownictwa te, nie talfażne od starostw, będj 
miały w miarę długości rzeni odpowiednią liczbę 
ekspozytur Kierownictwo ogólne spoczywać będzie 
w departamencie wodnym namiestnictwa pod prze­
wodnictwem uamlestuika. Fęaą w nlem utworzone 
działy a) dorzecza Wisły, b) dorzecza Dniestru,
c) spraw melioracyjnych i sabudowanit potoków,
d) ewidencyi g-untów fanduszowych, wreszcie e) 
sbier&ula dat statystycznych, dotyczących regnla- 
*}1 raek Roboty wj konywać się będzie) o iii mo*

uotci, we własnj'm e&rządzie, pizez ustanowienie 
Komisarzy spec/alnych dla poszczególnych kiero­
wnictw regnlacyi rzek , w m iarę potrzeby, dla je ­
dnego lab dla kilku kierownictw rAzem , a miano­
wicie:

1) w Krakowie dia Wisły, 2) w Wadowicach 
dla Soły, Skawy i Raby. 3) w Nowyin Sączu dla 
Dnnajca wraz z Popradem, 5) w Przemyśla dla 
Sanu, Wn.ro i Tanwi , 6> w StaiTBławowie dla 
Dniestru, 7) w Stryju dla Stryja i Świcy, wre 
sscie 8) w Stanisławowie dla Łomnicy i Bystrzycy,

Na posady pośrednie, nadzorcze nad robotnikami, 
namiestnictwo zamierza zaangażować u k o ń c z o ­
n y c h  u c z n i ó w  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h .  
Nadto ustanowi się przy większych kierownictwach 
po jednym urzędniku rachunkowym i po jednym 
urzędniku manipulacyjnym.

Zamierz ico też powiększenie dotychczasowej li­
czby nadzorców rzek i powiększenie służby niższej, 
jak sterników, maszynistów, palaczy i majtków na 
rządowych parostatkach i na pogłęoiarkach paro 
w ych , dalej tamiarzy i dozorców wiklin funduszo­
wych .

x  Nowa stacya kolejowa. Duia 1 lutego Dr.
będzie otwarty n* szlaka Dembicu— Rozwadów— 
Przeworsk pomiędzy otacyami Subowem i Zbyduio- 
wem, przy km. 82 596 przjStanek osobowy i ła­
downia Grębów dla nieograniczonego ruchu osooo- 
wego, pakunkowego i towarowego, z wyjątkiem to­
warów wybuch;vjących i żywych zwierząt. Czasy 
odjazdu pociągów, zatrzymujących Bię uł tym przy­
stanku, są następujące: O jjazd z przystanku osc 
bowego Grębów kn Deuibiey; pociąg osobowy nr, 
712 o godz 9 '9 rano, nr 714 o godz. 4 '20  po 
południa: 'odjazd z przystanku osobowego Gtębów 
au Przeworskowi pociąg osobowy nr. 711 o g«dz 
7 36 rano. nr. 713 o godz. 1'56 po południu. Czas 
odjazdu i przyjazdu pociągów jest podany według 
czasu średnio-europejskiegj. Czas nocny o godz. 6 
wieczór do 5 59 rano jest oznaczony podkreśleniem 
liczb oznaczejących minuty.

X  Sprawy naftowe. Rada nadzorcza galicyj­
skiego Tov.arzj’Stwa naftowego Karpackiego uchwa­
liła zwołać na dzień 22 lutego nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie i zaproponować akeyouaryadzom 
podwyższenia kapitała akcyjnego ua 15 mJiouów 
koron przez wydani* 3600 akcyj. Co do szczegó­
łów przeprowadzenia tej nowej emisyl, jeszcze nie 
zapadła uchwała.

X  Wlec przemysłowy odbędzie się 28 b. m. 
v* Stryju. Równocześnie odbędzie się tam walno 
zgromadzenie oddziału stryjsko żyduczowskiego gal. 
Towarzystwa gospodarczego i wystawa okazów wy- 
rooów krajowych w z stawionej przez Biuro rekla­
my kolekcyi.

Budapeszt Pszenica na kwiooień 7'89 do 7 90. Psze­
nice na październik 7 68 do 7'69. Żyto na kwiooieó 
6 61 do 6'82 Zyio ua październik — do • —. Owies 
na kwiecień ł»‘5i) Jo 5'51. Owies na październik —• — 
— — . Eur.urodza na. maj 5 29 do 6'30. Kntorydza na 
lipiec 5'39 do 5'ii. Rzepak na sierpień H ’50 do 
li 60.

Oferty mierne, chęć kopna .lepsza, usposobienie lep­
sze; łagodnie.

O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i .

R
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. —  W  S e j mi i e  p r n s k i m przemawiał one- 
gdaj członek Koła polskiego' yo»el Czarliński. 
Zwrócił się on głównie przeciw aniipolskim wy­
wodom przywódcy pruskich agrarynszów hr. Ka- 
uitza. Który żądał nowych zasiłków alu. memiec- 
Li-Ji -Włńiflk-..iiifc ■■tiiisiueiś.s, ł f  rVT yj. „JŚ>duieui«~*U 'i- 
ktatow handlowych, i skarżył się na wzrost 
Lczby głosów polskich przy wyboraołj. Poseł 
Czariiński radził ironicznie rządowi, ażooy każ­
demu z nienasyconych jeszcze junkrów praskich 
płacił za ich antipolską politykę do 10 marek 
dzienuie, a gdy z ław stronnictwa konserwa­
tywnego odezwały się głosy oburzenia, wowca 
ośw adczył: W  państwie, w którem zupełnie iuż 
podkopano równość wobec prawa, w którem 
większości woluo gnębić i deptać mniejszość i 
takie bezprawie byłoby możliwem. W  końcu 
aał posjł Czarl.ński jnnkrom dobrą radę, ażebj 
zamiast żebrać pom >cy u rządu i dworu oparli, 
się, podobnie jak Polacy, na własnych siłach.

—  K o m i s y a  b u d ż e t o w a  delegacyi au- 
stryackiej ukończyła wczoraj obrady nad kre­
dytem okupacyjnym i kredyt ten uchwaliła, 
poczem przystąpiła do obrad nad budżetem wspól­
nego ministerstwa skarbu.

—  Radca stauu B e z o b r a z o w, do niedaw­
na wpływowy zausznik cara, wyznał, jak do­
nosi „W ieaer Aligeweine Zeitung“ , całkiem o- 
twarcie, że partya jego, prąca do wojny z Ja­
ponią, poniosła na razie klęskę. Bezoorazow 
zapewnia a to li, że w ciągu 6 miesięcy wojua 
wybuchnie.

MLronika lwowska:
Lw ów , 2 i stycznia. 

Wykład z historyi Lwowa. W  Kasynie woj-
skowem. przy ul. Fredry wygłosił onegtj gene rał- 
majnr lwowskiej załóg: p. Karol Lang bardzo in 
terbsujący wykład o napadzie Tatarów na Lwów 
w r. 1695, odpartym krwawą bitwą na przedmie­
ściu krairowsKiam przez hetmana Stanisława Jabło­
nowskiego, Opierając się na polskich żróiłow j’cb 
pracach i własnych badaniach strategicznych, roz­
toczył prelegent przed audytorium dokładny ooraz 
walki nielicznych chorągwi rycerstwa polskiego, 
złożonych z 3000 ludii, z ośmdsiesięcio tysięczną 
nawałą tatarską i podniósł, uawet z dzisiejszego sta­
nowiska strategicznego, zdamiewającą dzielność pol­
skiego oręża. Wykładowi ilnstrowauemu dokładuym 
planem bitwy, pizystachiwai się komendant korpusu 
p. Fiedler, cała generaOcya i około 200 oficerów 
lwowskiej załogi.

Generał Lang oddawna jnż zajmuje Bię żywo 
historyą polsgą, zwłaszcza wojenną i mimo trudno­
ści językowych zdołał ją opannwać do tego stopnia, 
że sam wystąpił z kilku orrdzo ciekawymi pracami 
w języka niemieckim, Laktającymi zwłaszcza o prze­
szłości wojennej miesta naszego

Z teatru I Filharmonii, żyjemy od dni kilku 
pod znakiem Gnmmy Beliincloni. Trzy olśniewające 
kreaeye: Violetty, Neddy i Santnzy przesunęły się 
przed zaczarowaną W podziw widownią, błyskając 
prześliczną tkaniną tych artystycznych klejnotów, 
jakiemi hojnie darzy czarująca wykonawczym. Nie 
zadowalam s!ę tntaj jedynie odtworzeniem partyj 
pod względem wokalnym: jeżeli chodzi o dokładność 
partytury, to w interpretowania poszczególnych mo* 
mentów dzieła jest pani Beliincioni bezprzykładnie 
samowolną — całość jednak, na którą składają się 
prócz śpiewa i pierwiastki dramatyczne, poza, gezt, 
rucn, mimika wzbierają takim przepychem i mi* 
■trzuwstwam, grają tak subtelną gamą psychologi­

cznych  pół-świsteł, że są chwile, w których aktorka 
itaje ponad śpiewaczką, a rfccitatiya, głębokie fra 
zowanie i jaer.a w dźwiękach kantylena staje się 
tylko wytwornem tłem, z którego tryska moc dia- 
matyesnego temperamentu, wywołując sukces w ka 
żaej niemal scenie i podbijając fłntftiyę siachaciB

Pierwszemu jednak występowi au*komitoj śpie­
waczki towarzyszył niestety maleńki... akandai arty­
styczny. Partnerem jej w „TraTiac.e" był niejaki 
p Laufredi, przywieziony do Lwowa przez impre- 
saria z eałjro foliałem eniuzyastycznych receuzyj. 
powycinanych z dzienników włoskleh. Dyrektor Cho- 
d ikowski, poiegająe na niesumiennych pocnwrJaeh 
agenta, jozwoiił podczas próoy generalnej partyę 
Alfreda „ markować“ —  wobec esego występ dopie­
ro, jak „zgrzyt żelaza po szkle", przebiegi po ner­
wach słuchaczów i... sercu łatwowiernej dyreacyi. 
P, Laufredi jest w istocie bardzo mrrnym tenorzy- 
stą, o głosie zupełnie niewyszkolonym; podczas ca- 
łegc wieczoru psuł literalnie wszystkie unsamon i 
duety ustawicinem tremolowaniem partyi i banal­
nymi środkami ekspresji, pobndiając do śmiechu. 
N szczęście występ niefortunnego śpiewaka we 
Lwowie był dla nas jego „łabędzim śpiewem". Na- 
zajutrk zarsa podziękowała mu dyrckcya za dalsze 
produkeye, angażając natcmlast p. Augusta Diaanie- 
go, wcale dobrego, którego Kraków mieł sposobność 
poznać podczas pobytu tamże opery Hellera, dają- 
cegu pewną artystyczną rękojmię wykonania

W  sali Filharmonii odbył się onegdaj koncert 
„Lutni" ze współiJz ałem artysty teatru miejskiego 
p. Woleńskiego i orkiestry pod batutą kapelmistrza 
Kuutpasku. Za temat obrano „Aihalię" Mendels­
sohna Barthnldj, iluctracyę deklamacyjno muzyczni) 
głośnej trageayi Racihe’a, Wybór utworu, zajmują­
cego ogromem cały progiem wieczoru, nazwałbym 
bardio niefortunnym. „4thalia“ należy do najsłab­
szych dzieł kompozytora f nie dorównywa ani w czę­
ści jego „Paulusowi", mb chociażby „Snu nocy le- 
(niej". Mnzyka nadto Mendelssohna, jakkol wiek nie­
gdyś mówił Schuman o „boshlem" jej pochodzeniu, 
jest dla nowoczesnego słuchacza, przyzwyczajonego 
do skomplikowanych efektów technicznych i głęb 
szyv:h pomysłów, *a płytką, prostolinijnością zaś t. 
zw. „melodyi" —  za starą. Również i przekład pol­
ski części deklami cyjnej, wedle utworu Devriena, 
nie mógł nawet w wybornej inte*pretaeyi p. Wo- 
leńskiego zadowolić wybredniejszych słuchaczów. 
Jodynie orkientra, ta Achillesowa pięta nasiej Fil­
harmonii, była tym razem bardzo dobrą, a akom 
pauiament do części III wraz z „aoio" na trombae, 
wspartem o tło crkiestralue, stało prawdziwie n» 
wy.iokoścl zadania. Jan fietrzyck i.

Teatr I polieya, Na wezorajszem przedstawie­
niu sztuki „Interes interesem" publiczność była 
świadkiem oryginalnego przebiegu widowiska. Ar­
tyści grali jakby z musu, sztuka rwała się, a tekst 
ról był jakby poprzerywany. Na domiar d'a zado­
kumentowania bierności swojej, grający główną ro- 
ię p. Kamiński wystąpił „bo* charakteryzaoyi", czy­
li jak to artyści zowią „po cywilnemu".

To zachowanie się artystów było spowodowane 
uiewłsśclwem zarządzeniem policyi, która ua pół go­
dziny przed opłoLięciem kurtyny ua premierze situ 
ki „Interes interesem" doręczyła rezyseryi egzem­
plarz z wykreśiunemi ustępami w rolach pp, Ea- 
mińskiego i Feldmana, Zdziwienie było tern wię 
ksze, że policja miała na dokonanie tych wykre­
śleń miesiące czasu. W  ostatniej chwili artyści, 
przy największej nawet lojalności wobec władz po­
licyjnych, nie mogą bez narażenia się na kompro­
mitację wyrwać z pamięci wyuczoDycn frazeuów.
V® nrArąUfzg jyUp
seryi po] i

Nazaju >$. Kamiński i Feldman pociągnięci 
byli do zozuan przed komisarzem. Napróżno udo- 
woduialh że winną jest sama pclLya, która nie po­
trafiła na czas sztoki ocenzurować. Skazano obu 
artystów na grzywny.

Dia uniknięcia dalszych kar, na wczorajszym 
przedstawieniu opuszczono w rotach „drażliwe" u 
stępy, ale na tem sztuka i publiczność dobrze nie 
wysziy

Stypendyum. P. Filip Zaleski nadał na mocy 
przysługującego ma w myśl aktu fnndacyi im. Zy­
gmunta Weisera prawa rozdawnictwa, styoendynm 
z tej fanducyi w kwocie 500 koron Mar. Klimo 
tzowi, uczniowi państw, szkoły przemysłowej we 
Lwowie.

Echa procesu „Unio catholica". Spr wa byłe­
go dyrektora lwowskiej lilii „Unio catholica", Fa 
liksa Thumena, nie jest jeszcze ukończoną, obrońca 
Thumeia bowiem, dr Leser, wniósł podanie do mi­
nisterstwa sprr viedllwosei o rewizję procesu.

Czytelnie ludowe. W niedzielę, 24 bm., odbę­
dzie się tutaj zjazd kierowników i delegatów czy 
teiń indowych akrdemickiego Koła Tow. „Szkoły 
ludowej".

Tow. oszczędności kobiet we Lwowie odbyło
onegdaj doroczne wi lne zgromadzenie Tow. to w r. 
ubiegłym, gdv w społeczeństwie rozbudziło się silne 
dążenie popierania przemysłu krajowego, stanęło 
w szeregu agitujących i pracujących na tem pola 
i popierało wydatnie towarzystwa, zajmujące się 
wyłąmnie popieraniem i obroną przemysłu krajo 
wego. Równocześnie w łonie Tow. oszczędności ko­
biet powstała 'tomlsya ekonomiczno-przemysłowa, 
która w miarę rozszerzenia i mnożenia się agend, 
p rze istoczą  się w stowarzyszenie „Pomocy prze­
mysłowej", opiekującej się sałożonemi kramikami 
guzików nicianych. Nadto stowarzyt-zeuie zajęło się 
sprzedażą koronek, wyraDianyeh w Kaaczadse, Pie 
diakach i Bobowej.

Po udzieleniu b ir lądowi aos slntor cm, uchwalono 
posłać ua strawę dla polskich dzieci w Frysztacie 
(Siąsk) 100 kor., Kołu psń Tow. „Szkoły ludowej" 
na utrzymanie szkół i czytelń 200 koron.

Nastąpiły wybory Przewodniczącym wybrano 
ponownie p. Maryę Gi-Styńską.

0  cennik piekarski VV gmachu ratuszowym od 
było się wczoraj posiedzenie komisyi, wybranej 
z łona pracodawców i robotników piekarskich , na 
którem omawiano nowy projekt cennika, podziału 
pracy i t. p ., wypracowany przez komlsyę praco­
dawców. Ponieważ delegaci robotników nie chcieli 
Się uc własną rękę zgodzić, oa*oczono posiedzenie 
ao 8 dni. Tymczasem zwołeuem będzie zgromadze­
nie robotników, na którem ci oświadczą s ię , czy 
mają przystąpić do pertraktaeyj i ugody z praco­
dawcami, czy też podejmą strejk na nowo.

Wobec wczorajszego posiedzenia majstrów pie 
karszich odbyli dzisiaj czeladnicy piekarscy poufne 
zgromadzenie w gwojem stowarzyszeniu. Delegaci 
czeladników, którzy byli na posiedzeniu majstrów, 
przedstawili żądania majstrów, których czeladnicy 
nie przyjęli i postanowili wysłać delegatów do pre­
zydenta 1 do inspektora przemysłowego z prośbą o 
interwencję.

Rapertoar Teatru lwowskiego.
W piątek; „Carmen".
W subotę: „£au»t", trugedya Goethego.

ftlefDJiczkc i ltliyrJi m  
wiadomuści „N. Refurmy"

z anla 2) stycznia.

Wledbń. Na ogólnych audyencyaeh przyjęci 
zostaii pizez  cesarza pomiędzy innymi: Dawid 
Abrahamów i eg, hr. Karol Lanckoroński i prof. 
Rydygier.

Budapeszt. Sejm prowadzi dzisiaj vr dalszym 
ci^gu dyskusyę nad drugiera przedłożeniem o 
kontyngencie rekrutów.

Deputacya miasta Złoczowa
Wiedeń Przybyła tntaj deputacya miasta 

Złoczowa, złozonsi z bnrmlstrza dra Wesołow­
skiego, wiceburmistrza dra Golda i radnych 
Stacftowa, Czeraaryńskiego i dra Heinncgo. —  
Deputacyę tę pod wodzą posła dra Byka przy­
jął dz.ciaj cesarz w ogólnych audyeocyach. —  
Poseł B y k  imieniem depntacyi przedłożył 
prosóę o udzielenie subrencyi państwowej, w 
formie bezprocentowo] pożyczki, miastu na od­
budowania po ostatniej katastrofie pożarowej. 
Ogólna szkoda, wyrządzona przez ten pożar, 
wynosi 5 milionów koron. —  Cesarz na prośbę 
deputacyi odpowiedział:

„Z  ubolew ałem  i współczuciem przyjąłem 
wiano uość o katastrofie, jaka nawieaziła mia­
sto Złoczów ". — Dalej zapewnił cesarz, że 
szczegółowo i życzliwie będzie badał kwestyę 
udzielenia pomocy państwowej dla miasta Złe 
czowa.

Ministrowie przyjęli deputacyę również przy­
chylnie. Minister skarbu oświadczył, ze brak 
parlamentarnego budżetu wpływa także nieko­
rzystnie na stan kasowy, uznaje on jednak 
potrzebę wsparcia dla Złoczowa.

Cesirz v  Budapeszcie.
Wiedeń. Słychać, że cesarz na początku lu­

tego wyjedzie ua awa tygodnie do Budape­
sztu Podczas jego pobytu odDędą się tam w 
zamku bndyńskim 2 baie dworskie i kilka 
wielkich dworskich obiadów.

Posiedzenie delegacji austriackiej.
Wiedeń. Po załatwienia formalności zabiera 

głos minist sr spraw zagranicznych hr. G o l  u- 
c h o w s k i  i odpowiada na szereg mterpeia- 
cyj-

Rozpoczęła się dysfcusya nad budżetem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Zabiera głos 
del. K a f t a n .

Del. K a f t a n  omawiał kwestyę macedoń­
ską, domtigając się energicznego wystąpienia 
przeciw Tar^yi i sułtanowi. Mówca sadzi, że 
dyploinatyczneiai środkami nic się tutaj nie da 
osiągnąć. Wspomina z zadowoleniem o podróży 
cesarza do Petersburga w r. 1897 i o porozu­
mieniu z Resyą, opatrując w tem powodzenie 
polityki, propagowanej w delegacyacb przez 
Młcdoczecbów (?!). Następnie omawia Kaftan 
kwestye wschodnio-azyacyckie.

Wiedeń. Del. Kaftan w dalszym ciąga swego 
przemówienia zaznaczył, że koniecznem jest 
p o p i e i a n i e  d ą ż e ń  r o s y j s k i c h  n a  
d a l e k i m  w s c h o d z i e  (!), gayż zwycięstwo 
Japonii położyłoby kres earopejskiemn pano 
wanin w Azyi. —  Mówca ubolewa, że Anstro 
W> gry wykonały „veto“ przy wyborze papieża.

t yn t ó *  j o r z - n « »  . a i u ^ . ”
Im .  B a e r n r e i t h o i  przyłączył Bię w zu­

pełności do wywoaow sprawozdawcy. Stwier­
dza z zadowoleniem zawarcie prowizorycznego 
traktatu handlowego z W łocham i, gdyż oba 
państwa powinny być z tego traktata zadowo­
lone. Uprawnia to do nadziei, że z prowizory­
cznego traktatu wyniknie siały okład. Mówca 
wyraża zadowolenie, że Włosi przyszli wkońcn 
do przekonania, iż klauzula cłowa na wino w 
Austryi nie istnieje tylko specyalnie ze w zglę­
du na Włochy, ale także ze względu na Fzan 
cye-

Z oświadczeń rządu niemieckiego w osta 
tnich czasach można było nabrać orzekonania. 
że d a lsze  trwanie trakiatow handlowych jest 
zapewnione. Jest to jednak fałszywe zapatry­
wanie. M>mo że przy zawierania traktatów 
handlowych zdarzają się zwykle ociągania się, 
można wywnioskować, że N enmy nie uadarmo 
ustanowiły swoją taryfę cłową.

Mówca zaznacza w końcu, że przy obradach 
nad traktatami handlowemi Auslrya i Węgry 
powinny się zachować zgodnie i poddać się 
zupełnie ministrowi spraw zagranicznych, jako 
Eajv'yższem u przew odn.kow i na polu handlowo- 
politycznein i dołożyć wszystkich sił, aby mo­
narchia, gdy czas zawierania traktatów nadej­
dzie, była zdolną do ich zawarcia.

Zabiera głos del. Verzegnani.
Wiedeń. W  dalszym ciąga dzisiejszego po­

siedzenia przemawiali po Kaftanie jako mów­
cy „przeciw "-. Delegaci B i a n c b i n i  i D e l u -  
g a n ,  jako mówcy „ z a " : delegaci B a e r n r e i -  
t b e r ,  O p p e n h e i m e r ,  M a r c h i e t  i hr. 
Z e  t wi  t z

Wśród wniesionych dzisiaj petyoyj znajduje 
się także petycya ligi przeciwpojedynkowej o 
cofniecie rozporządzenia ministerstwa wojny, 
zakazuiącego oficerom rezerwowym przystępo­
wania do ligi.

Powstanie w niemieckiej Afryce.
Kiel. W ojsko niemieckie, przeznaczone jako 

posiłki dla załogi niemieckiej w koloniach afry­
kańskich, odpłynęło dzisiaj w nocy po godzinie 
2 giej. Mimo późnej pory tłnray publiczności 
żegnały odjeżdżającycn.

j e n n e  Pokój nu razie na dłuzszy czas *ape- 
wniony.

Tokio. „Biuro Reutera" donosi, te miuiotei 
spraw zewnętrznych złożył wczoraj przed taj­
ną Radą sprawozdanie o rokowamach z Rosyą.

Geneza zatargu
l.onayn. „Daily Teiegraph" podaje dziś na 

podstawie rzeitomo autentycznycn iulormacyj 
genezę zatargu rosyjsko-japońskiego Stwier­
dza więc, że rozpoczął on się z chw.lą, gay 
Rosya nie dotrzymała przyrzeczenia co do e 
waknacyi Mandżuryi. Z tego powoda Japonie 
wystosowała do rządu rosyjskiego pmrwszą 
notę w dnin 30 października. 'V nocie tej 
żąda. ażeby ods mocarsrwa były zupełnie ró­
wnouprawnione tak w Mandżuryi. jak i w Kn­
iei, mianowicie co do wysylanio do krajów 
tych w ojsra  w celu obrony lmij kolojow?ych i 
stłumienia ewentualnych rozruchów. Rosya od­
powiedziała na tę notę dopiero 11 grudnia. —  
W odpowiedzi swej odrzuciła stanowczo żąda­
nie to co do Mandżuryi; akceptując je co do 
Korei, zaproponowała ze swej strony utworze­
nia strefy neutralnej, któraby obejmowała 
c a ł ą  p ó ł n o c n ą  c z ę ś ć  K o r e i  aż do 39 
stopnia szerokości północnej. —  Japonia ju t 
22 grudnia przesłała do Petersourga drugą 
notę, która zawierała następujące żądania L) 
Obydwa mocarstwa gwarantują zupełną nieza 
leżność i nietykalność cerytoryalną K o r e i  i 
C h i n ,  2) Każde z nich uznaje w zupełność, 
prawa innych państw, nabyte w M andżury 
i Korei; 3) Neutralna strefa na północy K o 
r e i  ma mieć tylko 25 kilom, szerokości ■ cią­
gnąć się wzdłuż granicy koreańsko-mandżar- 
skiej.

Te żąaania odrzuciła Rosya w nocie swej 
z dnia 6 stycznia r. b Dała w mej jedynie 
gołosłowne zapewnienie, żo chce uszanować in­
teresy Japonii w Mandżuryi.

J a p o n u  w ostatniej swej nocie, doręczo­
nej rząd. wi rosyjskiemu d d a  14 stycznia, po­
wtórzyła tylko swe waiunki z dnia 22 gru­
dnia

Strejk marj narzy.
Barcelona. StrejKująey marynarze otrzymają 

w dalszym ciąga wsparcia, które im umożli­
wiają dalsze prowadzenia strejku. Z  powodu 
strejkn nie może wyjechać 30 okrętów.

Nowp wynalazek Eaisbona.
Londyn Edisson oświadcza, że w krótkim 

już czasie ukończy aparat, który włączony do 
telefonów  umożliwi w i d z i e ć  o s o b ę  z Którą 
się rozmawia.

Pokój, czy wojna?

Nowe propozycje.
Berlin. Petersburski korespondent „Loeal- 

anzeigera" donosi, że rząd rosyjski poczynił 
Japoni, w ostatnim czasie nowe propozyeye. 
Jedeo z wybitnych dyplomatów rosyjskich za­
znaczył wobec korespondenta, że należy mieć 
na uwadze tę okoliczność, iż R o s y a  p r a ­
g n i e  u n i k n ą ć  w o j n y (?).

Złe wróżby.
Londyn. „Standard" donosi z Tokio pod datą 

wczorajszą:
Tajna Kaaa przyjęła wczoraj zarządzenie, 

upoważmające komendantów stacyj floty do 
niepnszczama do pewnych portow obcych o- 
krętów wojennych i dc ewentualnego powstrzy­
mania ich przemocą od wjazdu.

„Daily Telegraph" donosi z Tokio, że odpo­
wiedź rosyjska spodziewana tam jest dma 21 
b. m,

Lonayn Jak donoszą z Tokio, przygotowują 
tam wydanie wewnętrznej pożyczki z krótkim 
terminem. Tymczasem napływają du kasy pań­
stwowej znaczne datki dobrowowolnf

**Ss*wdakior i wydawca.

NADESŁANE
lArrj nury w  tym  dzia le  n ie  p ocn od zą  od 

itedakcyi).

Dr Józef Bogd aniSi
prymarynsz oddz.ału chirurg.cznego szpitala sw.

Łaztrza. mieszka 433 3 3
pny nllcy ftadilwlłłowsklej, L. 6.

Przyjmuje od godz. 3— 4 po południu.

Kursa telegraficzne.
Wleaeń, 21 stycznia. Zamknięcie giełd; o g. 3 nr
Akcye auutryacLieg Zakładu kredytowego 67675 

Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 771-—. Akcye 
Anglubankc 281 50 4kcye tlnionbarku 543-50. Akcye 
Lanaerbansu 147-— . Akcye Bankyereinu 521-26 Akcye 
łłodencredit 941-— . Akcye galicyjskiego Bauku hipote­
cznego —•—. Akcye kolei państwowych 67?-— . Akcye 
kolei południowej 83 25 Akcye N Tramwaye lit. A 
— •— . Akcye N. Tramwaye lit. B. —•—. Akcye kolei 
Eibetnal 716 — . Akcye kolei Północnej 5475 -  . Akcye 
kolei i zern.owieckiej 579 —. Akcye Alpiny 428^0. Ak­
cye Rima Muranyi 486-50. Akcye Praskiego Towarzj 
stwa żelaznego 1909- —. Akcye tabryki broni 48) —. 
Akcye tureckie tytoniowe 341-— . Galie „a*packie ak­
cyjne Towartystwo naftowe 1236'—. Obliga ;ye węgier­
skie indemmzacyjne 98 50 . Renta majów. 100 65 An- 
stry-cka renti koronowa 100'70. Węgierski renta ko­
ronowa 99-05. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99 85. 4%  nnsty Banka krajowego 99 90. 
-4-/, °/0 Listy Banka krajowego 103 —. 411/, Bank kra­
jowy 10310. 4c/0 Listy Banku hipotecznego 99-90 
4V,0/S Listy Banku nipoteczuego 102 —. 5°/, 1 isty Ban­
ka hipotecznego 112'— . 4J/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinaoyjne 100-20. 4°/0 Galicyjska pożyczka krajowa l  r. 
1893 100'—. 4°/0 Pożyczka rr. Lwowa 97 70 Losy ture­
ckie 133 — . Marki 117 20 Ruble 252 50

Usposobienie Trwale spokojne przy ustalonych kar 
sacb

Lukier 18 55 ustalony Spirytui 4Ł 6C idzie w górę 
Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 21 stycznia (godz. 1 w południe/

(Telegramy „N. Reformy" z 21 stycznia).

Petersburg. „N owoje Wremia" donosi z Wła- 
óywostokn, że nadchodzące z Japonii wi&do- 
muici u s u w a j ą  w s z e l k i e  o b a w y  w o-

1. Waluty. płaci, źąuaja
Ruble papierowe.......................................... 252 50 253 60
Marki niemieckie 116 90 117 40
Franki papierowe 95 — 95 50
Dwudziestofrankówki w złocie 19 — 19 10

11 Listy zastawne.
5°/, Listy zastawne prein Banku hipot. 111 — 112 —
4*/,•/» Listy zastawne Lanko tupot 101 76 10: 25
4°/« „ „ » n ■ ■ • 99 26 100 25
4‘/i°/» Listy zastawne Banku krajowego 102 60 10 50
4e/i n u n - n 99 60 100 60
4°/o Listy zast gal Tow kred ziem. nieoL 99 — — —
4%  r n r  * n r 4X-letn 99 5C — —
4°/( n n » n 56-letn 99 50 loo 25

III. Obilgacye i potyczki
4°/« Gahcyjskie obligacye propmacyjne 99 75 100 76
4“/, Pozyozka krajowa z r. 1893 . . . 99 50 100 25
4%  „ miasta Lwows 97 — 98 —
87,7, „ n n ................. 102 — 103 —
47, Obligacye komunalne Banku kraj. . 103 — 103 80
67 .7 , ■ „ „ - 101 76 102 75
47, „ kolejowe . 99 25 100 25

IV L a a y
Losy miasta Krakowa T» — st —



i  Nr itf.

Podziękowanie.W
Dotknięci srrssznem nieszczęściem, 

jaką b\ła n-espodziewana śn ierć ś. p. 
Męża i O jca naszego, znaleźliśmy pra­
wdziwą pociechę we współczuciu i ży­
czliwości, jaką Przyjaciele, Koledzy i 
Uczniowie zmarłego ś. p. Dra Karola 
Benoniego okazali przy ostatniej dla 
Niego p osłudze. Dlatego też z calem 
sercem pozwalamy sobie podziękować 
pnDiiczuie Przewielebnym Księżom Ka­
non kom Borsukowi i Puszetowi i księ- 
d-zu katechecie Wątorkowi za ich naj- 
ła ^kawszy udział w obrzędzie pogrze- 
bowym; JW . Panu Radcy Germanowi 
i Przewielebnemu księdzu W ąto kowi 
za Ich przyjacielskie, gorące i prawdzi­
w a chrześcijańskie pożiguanie Zwłok 
zmar!ego; JW P  Radcy Gerstm* nowi. 
Dyr kiorowi Zawiliuskiemu i Drowi 
Kretowi, W W . P„nom Dyrektorom i Pro 
fesorom z Tarnowa, Uczniom Gimna­
zjum Tarnowskiego etc. etc. za ich do­
wody jw ayjai i, współczucia i za Ich 
przyjazd z odległych miejscowości na 
Obrzęd ś. p. Al ża i Oj ca nasz-go.

Wyrażamy również najseideczniejsze 
poaziękowanie Tow rzystwu Pedagogi­
cznemu we Lwow.e, Koła Literackiemu 
w Krakowie, W ydziałowi Rady powia­
towej. Towarzystwu Kasynowemu, To- 
warzystwu „S o s ó ł1 w Tarnowie i 
wszystkim Instytucjom i P. T. prywa­
tnym Osobom za dowody pamięci o o- 
sobie Zmarłego i za współczucie nam 
okazane. Bóg W am zapłać'

Kraków, w styczniu 1904
H doua z Rodzina Zmartepo 

L p. Dra Karola Benoniego.

Spotka handlowa
w  Z a k o p a n e m  4.-,3 i 3

przyjmie praktykanta.

N & W  A  Ś ! ? U  M  A.

PENSYONAT
dla niemych, jąkających się 

i niedołężnych dzieci

i i .  fi.

P f| łf.A ć  7 utrzymaniem, z meblami 
I 1 'R IM  jut, bez z a r a z  d o  w y n a ­
j ę c i a .  Garmarska 1. pm fnr nu prawo. 

434 3 3

(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie
m  Kraków, ul. Długa Nr 13. « 02

U dzielam  ta k że  lekcy j d yk cy i i de- 
k lam aeyi zbiorowo i oddzielnie.

Kilka zdolnych panien
d o  s ta n ik ó w  4.=,o 1 3

przyim.o z a r a z  do prac iwtti sukien 
i konfekcyj damskich

Franciszek Hołub
K r a k ó w ,  F lo ry a ń .-tk a  6*.

P R Z E Z 4 € A E  P I J J I E
żądajcie tylko

Krochmalu oryiantowego
ł fabryk i kra jow ej p. Bażanta 

we Lw owie. 16-' 14 o
Do nabycia we wszystkich handlach.

Miód pszczelny
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, 
wysyła po 5 kg. w bladzaiikttuh szczelnie zam­
ku,ętycń na zamów, śnie z powołaniem się nu 
n’.n'..jsze ogłuszenie do zazdej poczty opłatnie, 
za 5 K 5 hal Zarząd iobr w Siemlkuwcacli, 
poczta Siemikowce, kolo Denysuwa (Galieya 
wschodnie). 453 1 3o

T p r h n i k  skończywszy szkoły techniczne 
I C L 'II1III\ , w Niemczech, znający roboty 

drenarskie i kultury. niwelacyę, statystykę, 
stenografię i wszelkie ryounkowości, poszuku­
je miejsca w biurze technicznem jako technik 
lnb rysownik, Zgłoszenia pod 465 przyjmuje 
Administracja ,,Nowej Reformy*. 4n8 1 g

Pączki świeże
co dzień cztery razy smażone, pierwsze o go 

dżinie 1 le j — poleca

CUKIERNI i  LEO N ARD A M A L IK A
ul, Grodzka i. 17 i Rilia ul. Szpitalna 

l 4 0  (naprzeciw teatru). 308 5 6

iowiecie ii
7 l o t e  TV

Bryndza liptowska
bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 
50 ot. za kilogr, Pierwszorzędnej jakości 
SER szwajcarski po 52 ct. kilo wysył i 
388 w 5-cio kilowych koszach. 7 10

D eiit.«< ‘h  U ik a a ,  fabryka serów, 
Budapeszt VI. Fotnistrasse 16 II

Pożyczek
na zastaw pensyi udziela spółka kre 
dytowa. Kraków, Basztowa 9. 410 5 0

Kilka fortepianów
krótkich i p ia u in  jest do sprzedanie
u stfauiela fortepianów St. Słotwin 
skiegu, Kraków, ul. Szewska 10, II p.

151 21 100

W szelkie polecenia z prow m cyi 
załatw ia S. E. 160, II piętro, Krowo­
drza Murowana, Kraków. 429 3 4

P oszukuje się osoby g r a j ą c e j  
d o b r z e  d o  t a ń c a ,  zapewnia­
ją c je j w ielkie zajęcie do maja. 

Zgłoszen ia  R ynek  2 4 , I p. 4.3( i  2

IdriHH loKacya Kapitała.
Spólnik lub Spulniczka może przystąpić 
do udziału z kwotą 3 do 4000 złr. w 
bardzo korzystnom przedsiębiorstwie 

Wiadomość pod H. S 300 poste re­
stante Kraków za okazaniem kwitu in 

to w em  . 3h9 5 io 193 30 i,‘O

„BEZBARWNY" |
puder na włosy

Czwartek 21 styczn ia  1904

F aucya.
Poszukuję posady iuk.t.senta lub administrato­

ra docm za staią płacą.
-głoszenii, pod 4 3 8  przyjmuje Administra­

c ja  „Nowoj Reformy ■ 430 2 2

odtłuszcza, nadaje połysk, kousurwnjo
kolor. 9

nkiernia pod firmą Jan Sreaniawa
Nowym Sączu przyjmie zdolnego 
s u b je k t a  do pracowni. 

W I B K I D A  R „, K r ik < -w , a ,  Oferty nie uwzględnione pozostaną 
Plac Maryacki 331 3 10 n i  Óez odpowiedzi. 435 2 2

. ,X X jOOOOOO&C KXX>OC.OOOr<X>OSX> ! IX.< 00<XXXXX>CC ,XX^<X XX ''00<XX >'M > X
y.\ Zalecona przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

Szczawa aikaliczno-sodowa. zawierająca częSo-i składowe chemiczne, jak: -3

Woda Bilińska
w y /o b u  n aszego, bęo^eego p od  k on tro lą  F om  syi przem ysłow ej T o­

w arzystw a  lekarsfuego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dolnym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 c t  

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece

1 w^ióLkieso. k. Rżąca i Chmurski w Krakowie,
X  65 3 0 właściciele fabryki wód mineralnych.
Xx x x ^ x x > o< x x x x x x x x > roo< y x ,'x i^  ix > o o o c< x x x x ;,'x x x x x x x - ■<xxxxxxxx> 5

Parowa fabryka dachówek, drenów 
i cegielnia w Pawlikowicach

*0 8 kilurnelry od Wieliczki odległych

do sprzedania lnb wydzierżawienia.
JRellektanci zechcą wnosić oferty przy dołączeniu 

wadyum najdalej do 25go stycznia 1904 r. do Dy­
rekcji Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce, 
gdzie bliższych informacyj zasięgnąć można. 345 5 5

gTKoezyt pięknych, 
otyife renet opła*nie za 

80 h, inne gatunsi 3 £  50 h, 
vwi.catr i c ^ ł u j  renet złotych 40 K loco sia- 
eya kolej, Kałeszozyki 460 1 4

A . S u it itb ia u ch , Z a l e u c t j  h i.

Tray isoSy zKddi psahę.
tz jn n  ść biuru wa i kasowa Pożądane piękne 
pismo i znajomojć języka niemieckiego. Kau- 

cya 300 złr Płaca według umowy 
Zgłoszenia pod Dobroczynna Instytucja, Kra­

ków, poste restante. 418 3 3

Lada sklepowa
duża, tanio d o  s p r z e d a n ia  Wiado­
mość Rynek 34, u portyers .32 4 o

Doży sklep naftowy
405 jest zaraz do sprzedania $ 5

\S sadomość ni. Starowiślna ,Vr 1.

0  k .  a u s t r y ą d d e  k o l e j ©  p a ń s t w o w e .

W yciąg i rozk
ważnego od 1. . : 1 9 9 3  (te iln g  czasn sroiiofo-enroiejsldepj.

Gmina miasta Krakowa poszukuje do 
wynajęciu od 1 lipca b. r. na pomie­
szczenie szkoły ludowej lokalu w śród 
mieścin lub w  przyległych do śródmie­
ścia od strony wschodnie; ulicach 

Lokal ma «ię skł .dać przyjmniej z 5 
obszernych 3al odpowiednich na klasy, 
pokoju na kancelaryę i pokoju z ka- 
chnią na mieszkanie fereyana.

Oterty należy wnieść jak najspie 
szniej w krótkiej drodze do Wydziału 
IV  Magistratu. 452 l 3

'ik log , były nuzeń niemieckiego gimuazyum, 
doskonały znawca literatury niem., udziela 
lekcyj t:xk języka i konwersacyi niem , jako- 
tez wszystkich przedmiotów szkolnych, szcze­
gólnie w literaturze niem. Warunki przystę­
pne Za rezultaty dobre ręczę. Jestem w do­
mu od fi— 6 każ .ego dnia Adres J  B ., u li- 

c 1 W r z e a lń s k a  łRycerska) 8 , parter.
404 5 fi

Pół kilu pierza gęsiego
tylko 1 K  20 h. i

Wysyłam zupełnie świeże szare Die- 1 
rze gęsie ręką dar te ,  5/, kilogr. tylko 
kor. 1 '20, a tesame lepsze tylke kor. ; 
140 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J .  K r a s a ,  handel pierzy.

Srnichuw pod Pragą (690).
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny aures. 447

Taniej niź przy 40°0 niżej cen 
fabrycz. wiedeńskie]).

O D

c3Q dotychczasowych.
1 5 %  ta n ie j opustu przy  zakupnw za go ­

tów kę od 15 stycznia 

do 31 m arca 1 9 0 4 .

('"-O

V
Nie pła* Pani 140 K lnb więcej, gdyż do­

stanie i ani za gotówkę n istniejącej od roku 
18 O tirmy M. RundbaKln w Wiedniu, 1X1.,; 
Berggaaie 3, z 5-leti.iem piśm poręczemem 
tylko za 19 £  nową S in g e ru  m a s s y n ę  d o  

Hzyeiu udoskonalonej konstru 
kcyi i dlatego nieprześcignioną 
w dziafanin, wraz z mornem, 
pięknem wyglądem, z pedałem o I 
elegant kiem zamknięciu, 49 K 
W ysokoramiecna Singera muszy- j 
na czółenkowa, silnej budowy, 
cicho chodząca, z pięknem pu­
dłem z“ mykanem, tylko 78 K. i 

Wielka maszyna czółenkowa dla krawców mę­
skich i wojskowych 95 K Centraln a eobbin 
komp. 90 £  Ceny netto gotówką. Wysyłka 
za zadatkiem 16 K reszta za zaliczką. Można 
oglądać liczne nman • i ponowne zamówienia.

223 4 H

-< v joc, . _ e.-o • jo o c e o ó io  1- p . j ę . . o o s
i

D M  P8ERH0FERA
od czasów cesarza /ózera. a więc dłi-żej. niż 120 lar są znane te pigułki, 
jako bez boieści rozwalniający środek domowy i prz^z wielu leka zy 
pubTczn ści polecane we wszelkich skutkach złe^o trawienia i zatwar­

dzenia.

Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z sześciu pudełkam 1 złr 5 ct. 
M E* Wysyła się najmniej jeden rwoj. T k a

Pc otrzymaniu nąleżyto4ci kosztuje wraz z opłatą pocztową:
1 zwój pigułek koron 2'60 4 zwoje pigułek . . . .  koron 6 1 0
2 zwoje n ...........................  „ 4 70 5 zwoi „ ,  10 i0
3 . .  . . . .  680 10 „ „   „ 1850
Pigułki Pserhofera. publiczności znane także pod nazwą Pserhofera 
pigułek rozwala a ących lab krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje się czerwony podpis

„J. Pserhofer*. 355 4 22
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15% taniej ubrania gotowe wyrobu

k r a jo w e g o ,  C e n y  

w y p i s a n e !

1 5 %  tam ej ubrania na zam ów ienie

2  L K O  i

w 393 3 3

Związku krawców
kr

i C r ^ L A u r  u l i c a  F lo r y a ń s k a  1. 7, 
I k l  < i . A U W  t u ż  p r z y  l t ti  i i k n .

twów F il ia  Z w ią z k u  P la c  H a ­
l i c k i  1. 7.

W Y R O B Y  K R A J O W E

Centralne ogrzewania i wsntylacye
w szelkich system ów,

wodociągi i kanalizacje
k lozety , lazienKi, łaźn ie, m ech a n iczn e  praln ie i su sza rn ie ,

™  '  L " .T  o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  —  ,~Z7.

projektuje 1 w ykonuje

iuź. Leonard Mtsch i Spółka
Biuro te ch n iczn e  i 7 a k ła d  in s ta la cy jn y  

w  K r a k o w i e ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r ,  N r .  t e l e f o n u  3 8 1 .
Kosztorysy bezpłatire. — Najlepsze relereneye. u  38 50

Odjazd z Krakowa i z Podgórza i
4 3(< r. poc. osobowy Nr. 31 z Kratowa 
4 44 r. por. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
4 50 „ ,. „ B „ „ przystanku

do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
lo Wadowic, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 

Oswiei imie do Wiednia i Wrocławia.
o.43 rano poc posp Nv. 3 z Krskowa
6.50 „ ,, „ „ 3 z Poagorza Pł.

do PodwutuCzysl,, ma połączenie w Tarnowie 
io Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu ^przyjazd 9'55 wiec/,.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowogo 
Zagórza, Pliyrowa, Stryja, Stani; *awowa i 
Hnsiatyiiu; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Obyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowio do IckaD 
Str,„a; w ¥ rat,nem do Brodow i Kijowa; 
w Tarnopolu do Kopyczymec; Boi.kach 
Wielkicl do Grzyciałowaj^w Podwołoczy 
skudl do Odesy i Kijowa

8.1u rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ B „ „ z Podgórza Pł.

do FodwołoczysK ma połączenia w Dębir-y do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku kn Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Obyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławoczmgo, Mnniiacsa i Bnaapesztu, iio Ra­
wy Ruskiej, do łanowa; w Krn.mem do Bro­
dów; w Podwołoczyskach do Odessy i Ki­
jowa.

8 30 rano poc. miesz. 466 z Krakowa
8'46 „ „ „ „ „ Podgórza-1’łaszowa

do Wieliczki.
8.40 ran., pociąg oaob. Nr. 6211 z Krakowa 

do koc.nyrzowa.
3.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa
9.17 „ „ osob, „ 1012 z Podgórza PłaszowŁ

» » „ r „ z „ przyst.
na Imię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 

Skawii ę, Suche; ma połączenia w Kai wary i 
do V. aduific L Bielska w Suchy do Żywca, a 
stąu do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orh wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórza­
nach do uorlic, w Nowym Zagórzu do Moz-i- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do rkyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisław owa i Hu- 
Siutj na. Tym pociągiem kursuje także wóz 
I i II klasy z Krakowa wprost do Zakopa­
nego

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 18 z Krakowa 
D-TO „ „ „ „ ,. ,  z Podgórza Pr.
do PfiLWOłOCZySK ma połączenia w Tarnowie 

Jo Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Bnaapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a -tąd do N. Zagórza. Chyro wa, Stryja, Sta­
nisławowa i Husiatyna, w Jarosławiu do Ra­
wy rnskiej i Sokala: w Przemyśla do Chyro- 
* » ;  we Lwowie do Burdnjeni, w Krasnem do 
Brodów; wTart opolu do Stryja i Kopyczyniec; 

l Jw Borkach wieikicb do Grzymałową.
-ieLVę_S>ał. f O C ,  -ąjji. ^2 s.Kr.-ko-.ra 

1.30 n r r osob. 1U34 z Podgórz
ĆM6 „ „ „ „ „ l „ B :y s t .

do Ośwlęclma, na połąrzenia w Oś^pcimie 
do \Vjednit' i Wrocławia. ■

1.80 jio poł. poc miesz 461 z Krakowa!
1.4.7 „ „ „ „ „ z Podgórzu.)

do Wieliczki.
1.50 po poi. pociąg osob Nr. 6213 z | 

do Mogiły I Kocmyrzowa..
2.49 po połnd. poc. po3p. Nr. 5 z Kri 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie , 
stąd do Jasła, Nowego-Zagórza i i'| 
gc Sącza; w Rzeszowie ao Jasła f  
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Str) 
jisławowa i Hnsiatyna; w diwroiłf 
Rawy ruskiej i SoLala; wprzemyślif 
rowa, \. Zagórza, Mezb-Laboicz, Ko) 
dapesztu; we Lwowie do Krasnego 
do Podwołoczysk, Oaessy i Kijowa,j 
dujeni

6.15 wieczór poo. osob. Nr. 19. z -Kri
s x x x

iio Stróż ma połączenie w Stróżach 
go Sącza.

7 40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakod
7.51 „ „ „ „ i  Podgór|

do Wlollozkl.
7.55 wiecz, poc. osob. 45 z Krakowa
8.10 „ ,, osob 1016 z Podtrór,. I
8.18

na linię rranaworsalną przez Podgórze 
Skav.inę, Suchę; ma połączenie w 
do Oświęcima. i stamtąd do Wiedm 
waryi do Wadowic, w Zagórzanac 
To; w Nownn Zagórzu do Mezii 
Koszyc i Budapesztu, do Ohyrow 
myślą, do Stryja.

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z 
do Kocmyrzowa

8.38 wieczór poc. posp. Nr 1 z Kri 
do Ickan. ma połączenie w Przemyśl 

rewa i N. Zagórza, w Ickanach do B' 
Konstancyi, a ztąd okrętem we t 
niedziele do Konstantynopola.

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakt 
9-10 B x x x x * Podgo 

do Podwołoczysk, ma połączenie we I 
Bnrdnjeni, Bukaresztu i Konetanci 
Ławocznego, Munkacsa i Budapeszt 
snem do Brodów i Kijowa; w Tar 
Kopyczyniec,; w Podwoloczy»kach 
i Kijowa.

10.55 w nocy poc. osob. Nr, J1 z Krakl wa
11.05 „ „ z Podj|,rza P

Przyjazd do Xrakow a i Poagórza.
1.17 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł. 
l -d0 x x x x x Krakowa

? Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
ukacn od Odessy i Kijowa; w Bortach wiei 
kich od Orzymałows; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec, c Krasne.n od Brodów; we 
Lwowie od lckan, Stryja od Bełżca, Rawy Ru­
skiej: w Przemyśl o od Ohyrowa; w Rzeszo­
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Ohyro­
wa, N. Zagórza przez Jasło; w lam ow ie od 
Jasła, Stróż, od Budapesztu, Koszyo, Orło­
wa i Nowego Sącza.

5 ,3 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst,
6-ćO „ x x 48 x x Płasz.
6.05 „ „ do Krakowa

i  linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze Płaszów, ma połącz :n.e : w No­
wym Zagórze od Sianisławo-wa, Stryja, Chy 
rowa, Przemyśla przez Ćhyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Nowym Sącza ou Bada- 
pesztn, Koszyc i Orłowa.

6 41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza Płasz.
6.50 n „ „ „ „ Krakowa

z lckan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo­
la vokręieir do Konstancyi), codzleń od Kon­
stancji, Butaresztu we Lwowie od Buda­
pesztu, Knnkaosa, Ławocznego, Sł ryja : w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, C hy. o w o.

7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. 
'•3° „ ,, „ „ „ „ Kratowa

z Wieliczki.
T.45 rano pociąg jsob. Nr. 6212 do lirakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7 45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza prz.
■̂5- i, ) 1 „ ,* „ „ ‘Rasz.

8 10 „ „ „ 32 „ Krakowa
z Oswiecima ma połączenie w Oświęcimit od 

W iednia; w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz.
8.45 , „ „ „ „ r Krakowa

z Podwołoczyuk, ma pouczenie w Podwołoczy- 
tkach od Odessy i Kijowa- w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa 1 Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdajeni, 
Budapesztu KnnkacBa, Ławocznego, Stryja, 
łanowa; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż.

10.52 rano poo. miesz. 1061 do Podgórza przyst.
10.59 „ „ „  Płaszowa
z Ouwięcima, ma połączenia w Oświęcimie o« 

Wiednia i Wrocławia w Podgórza - Płaszu- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11.24 runo poc” tniesz. Nr 462 do Pidgórza P
11.40 „ „ x x x x Krakowa
z Wleliczk.,, ma połączenia w Podgórzu-Płasz. 

od Oświęcima, Wiednia i Wrocławia.
1.10 pc poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

i Koomyr, owa i Mogiły
1.17 po 
1.30

. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
. . .  x x »  Krakowa

iwa 
Itróż, 
, owe - 
stąd 

, Sta- 
lu do

Io Uhy
c i  Bn- 
lodów, 

Bur

■wa 
|ta Pł.

\uwe-
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|w Kal 
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[i Prze­
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do Oby- 
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rartki i
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uwie do 
Stryja, ' 
w Kra- 
ouln do | 
Odessy

z HetkuW wflSiktćffl -.lo.^jloiąc^l®6'' iSr'*Vj;uića5 
wielkich ud Orzymałuwa; w i rzcinyśin oh 
Budapesztu, Koszyc i Mezo-Luborcz, Nowego 
Zagórza, Ohyrowa, w Jarosławie od Sokala, 
Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, Husia- 
tyn a , Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No­
wego Zagorza przez Jasło, w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od S adorzezia i 
Tarnobrzegu; w Tarnawie od Orłowa, No- 
wagu Sącza, Jasłu i Stróż.

2.24 po poł. poc. posp. Ni. 6 do Krakowa 
ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy

Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdnjeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej , Januwa; w Przemyślu od 
Chyrowa: w Przoworsku od Tarnobrzegu.

4 15 po poi. poc. osob. 1011 do Podgórna przyst.
4.24 „ „ „ „ „ „ ,, Płasz
4.40 „ X X X X Krakowa

z hnii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry­
ja, Chyrowa, Przemyśla przez ( hyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Faślo od Rzeszowa; 
w Nowym Sączn od Orłowa w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia, od 
Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielsk* i 
Wadowic. Tym pociągiem kurBuje także 
wóz I i II klasy z Zakopanego wprost do 
Krakowa,

6 10 wieczór poc. osob. Nr. 16 Io Podgórza Pł.
6.25 „  „ x .. Krakowa

z Podwułoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy- 
skacb od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Broduw; we Lwowie od Stanisławowa, Buda­
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, Ra­
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu on No- 
Zagórza i ''hyrowa; w Przeworsku od Tar 
nobrzega, w Tarnowie ou Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza. Jasia przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc.

6.35 wiecz. poc, miesz. Nr. 464 do Podgórza-Pł.
6.50 „ „ „ ,, „ „  Krakowa

z  Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8.54 wieczór poc. osob, 1035 do Podgórza p.zyst.
9.00 „ „ x x Waoz.
9.12 „ „ „ o l  „ Kiakowa

Z Oświęcima, ma połączenie » Oświęcim.u od
\Vi«uuia i Wrocławia: w Spytkowicach od

' Sierszy- Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz poc posp. Nr. 4 do Podgórza Pł,
9.38 x , x x » x Krakowa

dc Tarnopola, ma połączenia w BiłrzanowL ! z PudwołO' zy8s s połączenia yPodwołoc*,
do Wieliczki; w Tarnowie do i ł ó ż ,  stąu 

do Jasła, do Nowego Sącza, do GJowa, Ru­
szyć i Budapeszt.. v Dębicy do Tarnobrzegi 
Nadbrzezia i Drzez Rozv adwów w kforunkc. i 
ku Przeworsku ; w Rzeszowie d> Jasła , a 
stąd do N. Zagórza, Chyrowr i Stryj’ i ,  w Prze- j  
worsku do Tarnobrzega: w Przomj >in du ‘ 'hy- 
rowa, N. Zagórza, Mezii-Laborc*, I szyo i Bu­
dapesztu, we Lw owie do i zorniowiei, Stryja ! 
i Ławocznego, Janowa, Rawy rusko j i Bełżca; ij 
w Krasnem do Broduw; w Tarnopolu do Stryja ■ 
i Kopyczyniec.

11,40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
11,54 n „ „ „ 1022 z Podgórza-Płasz.
12, óO ,x x x »  x x przyst. 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę; ma połączenia: w Suchy do Ży­
wca, a stąd do Belnka i Dzibdzio, do Zwar­
donia ; w Chabówce do Zakopanego ; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tyn 
pociągiem kursuje iakże wóz 1 i II klasy 
wprobt z Krakowa do Zakopanego

skach ud Odessy i Kijowa- w Botkach wiel­
kich od Orzymałowa; w Tarnopoiu od Ko­
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwo­
wie od Icaan, Ławocznego, Stryja, Janowa, 
w Przemyślu od Ohyrowa; w Jarosława od 
Sokala li Rawy Ruskiej, Bełżca, w Pizewor- 
sku od Tarnobrzegu, w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
ud Nadbrzezia i Tarnubrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, od ćbyrowa, Nowego 
Zagorza, Jasła przez Stróże

10.47 wiecz. poc osob 1021 z Podgórza-przyst. 
10.53 „ „ „ x i  „ Flaszo* a
11.05 w nocv-„ b 46 z Krakowa
i Nuwepu Sącza przez Sucnę, Skawinę, I ‘ 

górze - Płaszów; ma połączenie: w Nowym 
>ączn od Budapesztu , Koszyo , Orłowa; w 

Chabówce od Zakopan igo; w Kalwn vi “d 
Bielska i Wadowic. Tym pociągiem KufMĘn 
także wóz I i Ił 1 lasy z Zakopanego wpiosf 
do Krakowa

2 DroJurai Ldteravlue) (jirsteutMa poa fiLrmą Kuwa DrAoinua Jagidlońsica) w KinIidWie, oJ Jag'elIoL*Ra l i ;>dca Drakarai L . £  %G»r*L'
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